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„Cxas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele a d n i  świąteczne.

( ddzielne Nra Czasu , o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowy 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s f:
na cały rok  

24 złr.
28 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

Pocztę w państwie austryackicm ..........................................
„ „ n iem ieck iem ..................................................
„ do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należęcych do zu iązku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.
P rrn n n ie ra tę  przyjm uje się tylko o«l 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

I.isty z pieniędzmi i przekazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracjo Czasu w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Hiejieowę prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Madeiłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre­
numeratę przyjm uję: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4 ; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, (prenumerate p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein fik Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppełik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J .  Danneberg A. Hemdl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. EL Goldschmidt fik C .): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube fik C. 
W Warszawie przyjm uję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

A ustryackiem  na Grudzień . . złr. 2 ’50
Od 1 Grudnia do końca Marca . . „ 8 ‘-
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na G rudzitń . . marek 6
Od 1 Grudnia do końca Marca . „ 20

1 C  Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatnieg-o dnia 
w miesiącu.

Od Adm inistracyi „Czasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze zlotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słow ackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta %% ilktrńskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wiuceutegro Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 50 ct.

Przegląd Polityczny.
Kraków 5 grudnia.

Najj. Pan wystosował następujące Najwyższe 
pismo odręczne do prezesa ministrów:

Kochany hr. T a a f f e !  Było mojem życzeniem, 
aby czterdziesta rocznica Mego wstąpienia na tron 
przeminęła bez publicznego obchodu, aby zanie­
chaną została wszelka uroczysta okazałość i wszel­
kie z tego powodu z wydatkami połączone festy­
ny i abym zamiast tego rodzaju objawów przy­
wiązania ze strony Moich wiernych ludów, mógł 
się cieszyć dziełami miłości bliźniego, wspieraniem 
ubogich i potrzebujących.

Objawienie Mego życzenia wystarczyło, ażeby 
wywołać prawie nieprzejrzany szereg najrozlicz- 
niejszych aktów dobroczynności, humanitarnych 
fundacyj i patryotycznych ofiar, które dla Mego 
serca są najmilszym hołdem i które pamiątkowy 
dzień Mego wstąpienia na tron uczynią punktem 
wyjścia bogatych i jeszcze w najodleglejszą przy­
szłość działających błogosławieństw.

Za objawioną Mi przez to ponownie miłość i 
wierność Moich ludów, które Ja  z Mojej strony 
wszystkie równą ogarniam miłością, wyrażam 
z głębi serca Moje cesarskie podziękowanie repre- 
zentacyom krajów, powiatów i gmin, tudzież od­
nośnym korporacyom, instytucyom, stowarzysze­
niom i pojedynczym osobom, wszystkim razem i 
każdemu zosobna.

Przytem wspominam z ponownym wyrazem naj­
zupełniejszego uznania o owych świetnych wysta­
wach, które przez przedstawienie potężnych po­
stępów na polu umiejętności i sztuki, przemysłu 
i rolnictwa w Austryi podczas czterdziestu lat Mo­
ich rządów, napełniły mnie radosną dumą.

Polecam Panu, abyś to podał do publicznej wia­
domości.

Miramare 2 grudnia 1888.
F ra n c iszek  J ó z e f  m. p.

Izba poselska załatwiła na wczorajszem posie­
dzeniu ustawę o włościańskich działach spadko­
wych, a jutro ma rozpocząć rozprawy nad ustawą 
wojskową. Do dyskusyi ogólnej zgłosiło się już 
wielu mówców, sądzą jednak, iż przemawiać będą 
tylko przewodniczący poszczególnych stronnictw 
celem złożenia oświadczeń, mających uzasadnić 
głosowanie ich przyjaciół politycznych.

Ludwik Czernatony, powiernik Tiszy, rozpoczął 
w Nemzecie seryę artykułów o najświeższej kam­
panii prasowej, a jakkolwiek wyraźnie on zazna­
cza, iż broni tylko swoich osobisych zapatrywań, 
to jednak mniemają w Peszcie powszechnie, iż 
zapatrywania te są identyczne z zapatrywaniami 
Tiszy. Czernatony wyraża nadzieję, iż kampania 
prasowa między Wiedniem, Pesztem i Berlinem 
stanęła już u kresu i że przetrą sobie oczy ci, 
którzy stracili jasny pogląd na rzeczywiste wa­
runki egzystencyi przymierza z Niemcami. Poznają 
oni wtedy, iż szli na rękę tym czynnikom, które 
ciągle starają się o osłabienie i zachwianie przy­
mierza. Rosyjska i francuska koalieya podsycała 
ze wszech stron ogień i cieszyła się bardzo, gdy 
płomienie jego się wzmagały. Na szczęście jednak 
liga pokojowa nie spoczywa na nogach biórka, 
lecz na granitowych podstawach wspólności inte­
resów sprzymierzonych państw.

Berliner Polit. Nachrichten, urzędowy dziennik 
niemiecki, oświadcza się stanowczo przeciw ja ­
kiemukolwiek udziałowi w nowej pożyczce rosyj­
skiej, ponieważ, zdaniem jego, „rzekoma konwer- 
sya użytą tylko jest za płaszczyk do zakrycia 
innych, dalej sięgających celów polityki rosyjskiej, 
i wskazuje jednocześnie na fraternizowanie pan- 
slawistów z ligą patryotów francuskich, jako na 
symptom obudzający groźne podejrzenia. Artykuł 
rządowego organu niemieckiego kończy się temi 
słowy: „Byłoby to więcej niż zbrodnią, bo byłoby 
Niesłychanym błędem, gdyby kapitał niemiecki 
teraz, kiedy mu zobowiązania rosyjskie nastrę­
czają sposobność wybrnięcia jako tako z zaanga­
żowania się w finanse rosyjskie, miał przez wzię­
cie udziału w konwersyi własnych walorów wy­
stawić sobie świadectwo ubóstwa, a wspierać za ­
razem panslawistyczne zachcianki."

Nowe to, a dziś już urzędowe zabębnienie na 
alarm , tłómaczy do pewnego stopnia wczorajszy 
telegram koloński. Po licznych zapewnieniach kół 
kompetentnych, że oprócz podwyższonych pozycyj, 
wstawionych w zwyczajny budżet rzeszy, i nad­
zwyczajnego kredytu na powiększenie marynarki, 
nie ukaże się już w czasie obecnej kadencyi par­
lamentarnej żadne inne żądanie rządowe — zape­
wnieniach, w które już w Berlinie wierzyć za­
częto, zjawia się nagle doniesienie Koln. Ztg, za­
powiadające nowy nadzwyczajny wydatek 50 mi­
lionów marek na artyleryą.

Radzie związkowej dotąd wniosek o kredyt na 
artyleryą przedłożonym nie został. Donoszą nato­
miast dzienniki o żywym ruchu, jaki w ostatnich 
tygodniach panował w Friedrichsruhe, domyślając 
się pewnej łączności między nim a nową kampa­
nią przeciw walorom rosyjskim i wiadomościami 
o nowych kredytach, jakie na wojsko mają być 
zażądane.

Krótko po wizycie ks. Reuss, posła niemieckiego 
w Wiedniu, z której także różne wyciągano wnio 
ski, udał się do Friedrichsruhe minister finansów 
Scholz, a że Beri. Polit. Nachr. uchodzą specy- 
alnie za organ ministra finansów, łączność wizyty 
tej z rozpoczęciem w tem piśmie nowej kampanii 
irzeciw walorom rosyjskim zdaje się być rzeczą bar­
dzo prawdopodobną.

Następnie był hr. Waldersee w Friedrichsruhe, 
co dało znów powód do domysłów, że zapowie­
dziane przez Koln. Ztg  kredyty dodatkowe na 
artyleryą pozostają w związku z odbytą tam 
naradą.

Na ostatnią sprawę rzuciła zresztą już nieco 
światła odpowiedź ministra wojny na interpeljacyę

Richtera w parlamencie niemieckim. Richter za 
pytał się ministra, czy wiadomość o nowym kre­
dycie w wysokości 50 milionów m arek, podana 
przez Koeln. Z tg , jest prawdziwą. Na to odpowie­
dział minister wojny Bronsart v. Schellendorf, że 
artylerya niemiecka ma daleko mniej koni za­
przęgowych od artyleryi francuskiej i że brak ten 
wypada jakńajspieszniej wyrównać. Nad tem na­
radzają się jednak dopiero w sferach kompeten­
tnych i dlaitego wysokość sumy,_potrzebnej na ar- 
tyleryę jest w Koeln. Atg dowolnie podaną i nie 
opiera się na żadnej decyzyi, któraby już powzię­
tą była.

Dzienniki niemieckie donoszą, że zaproszenie 
mocarstw przez rząd niemiecki do współdziałania 
w zapobieganiu handlowi niewolnikami już na­
stąpiło. Do współdziałania wezwano także państwo 
Kongo, które oświadczyło gotowość swą pod wa­
runkiem, że na przestrzeni granic swoich samo 
stosowne środki zarządzi.

Zamiar włoskiego ministra finansów Maglianie- 
go: podwyższenia ceny soli na pokrycie kredytów, 
zażądanych przez ministra wojny, wywołał wiel­
kie niezadowolenie w kraju i w Izbie, z czego 
wyniknąć podobno może zmiana osób w gabine­
cie Crispiego.

Jak  donószą z Madrytu do D aily News, miał 
hiszpański minister spraw zagranicznych wyrazić 
ambasadorowi niemieckiemu swe zdziwienie, że 
z hr. Benomarem komunikowano się w Berlinie 
jeszcze czas ja k iś , jakoby z rzeczywistym repre­
zentantem Hiszpanii, chociaż odwołanie go z po­
sady poselskiej już było rządowi niemieckiemu 
notyfikowanem, a przytem minister udzielił rządo­
wi niemieckiemu wiadomości o rzeczywistych po 
wodach odwołania Benomara.

W Petersburgu oburzeni są na Persyą, że za­
czyna ulegać w zupełności wpływom Anglii. Do 
zmiany tej w usposobieniu Persyi przyczyniła się 
głównie zręczność posła angielskiego Drummonda 
Wolffa. Pierwszym powodem oburzenia było, że 
wolność żeglugi na rzece Korun, uchodzącej do 
Zatoki perskiej, oddano prawie wyłącznie w ręce 
angielskie z wielką szkodą handlu rosyjskiego. 
Następnie chciała Rosya zamianować konsula je  
neralnego w osobie p. Włassowa z siedzibą w Me- 
szed, ale mimo wszelkich zabiegów posła rosyj­
skiego w Teheranie ks. Dołgorukiego, rząd per­
ski odmówił udzielenia mu prawa wykonywania 
swego urzędu.

wy, dotyczący urządzenia zewnętrznych stosunków 
prawnych izrael. związku religijnego. Dość przy­
pomnieć liczne, a znane nadużycia w sprawie da­
wania ślubów i prowadzenia metryk izraelickich, 
które Austrya zawdzięcza tylesławionej, a tyle nad­
używanej autonomii żydowskich gmin, aby uprzy­
tomnić sobie całą doniosłość przedłożenia rządo­
wego, wprowadzającego nareszcie organizacyę pra 
wną i kontrolę państwową w te rozluźnione- i na 
Opatrzność Boską zostawione dotąd stosunki

Rozpatrywać je  będziemy w porządku przyję­
tym przez projekt rządowy i przystąpimy naprzód 
do omówienia f o r m  z e w n ę t r z n y c h ,  w j a k i c h  
w s p ó l n o ś ć  w y z n a n i o w a  I z r a e l i t ó w  w y ­
s t ę p u j e  n a  z e w n ą t r z .

Formy te były dotychczas różne. W jednych 
miejscowościach tworzyły się t. z w. g m i n y  w y ­
z n a n i o w e ,  na ustawie oparte, w innych kor -  
p o r a c y e  r e l i g i j n e ,  zawdzięczające byt swój 
administracyjnym zarządzeniom, a wreszcie gdzie­
niegdzie powstały, korzystając z szerokich upra 
wnień ustawy z 15 grudnia 1867 r. t. zw. s to ­
w a r z y s z e n i a  r e l i g i j n e ,  spełniające prawie 
wszystkie funkeye gminy wyznaniowej. Różno­
rodność ta uniemożliwiła atoli należyte oddziały­
wanie władzy państwowej na stosunki wyznanio­
we, a co ważniejsza. stanęła na przeszkodzie czę­
stokroć rozwiązaniu kwestyi przynależności, tąk 
doniosłej zwłaszcza przy zawieraniu małżeństw, 
których ważność według kodeksu cywilnego za­
leży, jak  wiadomo, od udziału w ł a ś c i w e g o  ra ­
bina lub szkolnika. Wobec tego pierwszem zada­
niem ustawodawcy musiało być sprowadzenie 
wszystkich tych form do jeduej, w obrębie której 
interes państwowy znajduje największą ochronę: 
do  g m i n y  w y z n a n i o w e j / — i orzec zarówno 
przymusową przynależność do niej każdego izraeli­
ty, mającego w niej stałe miejsce zamieszkania, 
jak  również postanowić, że na jednym, ograniczo­
nym tery tory alnie obszarze^ j e d n a t y l k o  gmina 
może istnieć. Zasady te, przeprowadzone szczegó­
łowo w §§ I— 8 przedłożenia rządowego, a przy­
jęte bez dyskusyi praw ie, zarówno w Izbie pa­
nów, jak  i obecnie w komisyi Izby posłów, na­
potkały jednak na zacięty opór w łonie t. z w. 
żydów-starowierców, żądających w rozlicznych pe- 
tycyach usunięcia zwłaszcza drugiej zasady tu 
wypowiedzianej. Wskazując na przykład Węgier,

Projekt prawa wyznaniowego izraeiickiego.
i.

W pierwszych dziesiątkach lat bieżącego stule- 
ćia wydano w Austryi cały szereg przepisów na­
der szczegółowych, dotyczących stosunków pra­
wnych wyznania mojżeszowego. Moc obowiązującą 
tych ustaw (Judenpatente, Judenordnungen), w któ­
rych przebijała się jeszcze Józefińska wiara 
w wszechwładzę państwa policyjnego, podała je ­
dnak w wątpliwość ustawa z 21 grudnia 1867 r., 
poręczająca wszystkim prawnie uznanym wyzna 
iiiom najrozciąglejszą autonomię w urządzeniu 
swych spraw wewnętrznych. Gdy dawniejsze usta­
wy istnieć faktycznie nie przestały, zachodziło py­
tanie, wprowadzające nieraz w kolizye władzę pań­
stwową, jak i jest stosunek między temi dawniej- 
szemi ustawami, ograniczającemi i ścieśniaj ącemi 
samorząd wyznaniowy na rzecz państwa, a przy­
znaną obecnie wyznaniu temu autonomią; gdzie 
kończy się ostatnia, a  zaczyna ingereneya rządu, 
które mianowicie sprawy są dla sfery państwowej 
obojętne, a co do których państwo zastrzedz ma 
sobie głos stanowczy 7 Wątpliwościom tym za­
wdzięcza powstanie swoje obecny projekt rządo­

potrzeby tego zasadniczą różnicą, jak a  zachodzić 
ma między pojęciami religijnymi ich a żydów, 
zwanych przez nich niewłaściwie „Postępowymi." 
Słusznie jednak zauważyła komiśya Izby panów, 
że rozróżnienie żądane, pominąwszy już smutne 
doświadczenia Węgier zrobione w tej mierze, do- 
tknąćby musiało wewnętrznej sfery życia religij­
nego, co uwłaczałoby poręczonej ustawami zasa- 
dmczemi autonomii wyznań, a podział taki. tem 
mniej wydaje się koniecznym, skoro potrzeby re­
ligijne starowierców znalazły w projekcie dosta­
teczne uwzględnienie w obrębie jednolitej gminy 
wyznaniowej.

Z drugiej strony odezwały się także głosy, i to 
bardzo poważne, oświadczające się zarówno w in­
teresie sprężystej kontroli państwowej, jak  i w in­
teresie samego wyznania izraeiickiego za zapro­
wadzeniem u s t r o j u  h i e r a r c h i c z n e g o  —- ta­
kiego, jak i istnieje we Francyi i w południowych 
Niemczech, a w Austryi samej tylko na Morawii — 
przez ustanowienie t. zw. r a b i n a t ó w  k r a j o ­
wy c h .  W uwzględnieniu tego życzenia komisya 
Izby Panów, uczyniła w § 1 odpowiednią zmianę 
i wsunęła nadto § 33, zapowiadający ustanowie­
nie w przyszłości rabinatów krajowych w drodze 
rozporządzenia. Komisya Izby Posłów stanęła na 
odmiennem stanowisku i wykreśliła ten paragraf, 
ponieważ instytucya rabinów krajowych, jako 
„sprzeciwiająca się zasadom żydowstwa, zaniepo­
koiła szerokie koła izraelitów." Z zapatrywaniem 
tem jednak  żadną miarą zgodzić się nie możemy.

Naprzód bowiem instytucya, która w tylu pań­
stwach za granicą od lat wielu za zgodą samych- 
że izraelitów istnieje, nie może sprzeciwiać się 
przecie zasadom żydowstwa. Powtóre zaś rozróżnić 
trzeba zasady religijne wyznania mojżeszowego, 
które jedynie państwo w myśl konstytucyi usza­
nować winno, od historyi narodu żydowskiego, 
która państwa jako takiego nic a nic nie obcho­
dzi. Że hierarchiczne instytucye w czasach ucisku 
żydów poszły na Zachodzie w niepamięć, to zre­
sztą łatwo zrozumiałe (mówię na Zachodzie, bo 
na Litwie w wiekach średnich, wybitniejszych rabi­
nów zaszczycali królowie polsey tytułem rabinów 
krajowych — a  ogół żydowstwa chętnie ich za 
takowych uznawał), lecz zaglądnijmy do historyi 
biblijnej, a znajdziemy tam proroków i arcykapła­
nów, którzy dzierżyli rząd duchowny klaśycznej 
Palestyny, a nikt ani wtenczas, ani później nie 
wystąpił z tej okazyi z pseudo demokratyczną te­
zą, że „to sprzeciwia się zasadom żydowstwa lub 
z duchem religii mojżeszowej się nie zgadza."

O u s t r o j u  w e w n ę t r z n y m  g m i n y  w y ­
z n a n i o w e j  i j e j  fu n k c y  o n a r y u  s z a c h  
traktują §§ 9 — 16 przedł. rząd. Na czele gminy 
fctoi p r z e ł o ż e ń s t w o  c z y  t e ż  r a d a  w y z n a ­
n i o w a ,  odpowiedzialna wobec rządu. Do speł­
nienia funkcyj duchownych powołany jest r a b i n ,  
który ma być obywatelem austryackim, pod wzglę­
dem moralnym i politycznym człowiekiem bez za­
rzutu, a nadto według § 11 przedłożenia rząd. 
Winien wykazać się ukończonymi studyami gimna- 
tyalnemi.

Postanowienie to,jakkolw iek uzasadnione w u- 
Itawach austryackich innych wyznań dotyczących 
(por. § 10 ust. z 20 maja 1874 r.), jak  również 
w całym szeregu wydanych dla żydów od po­
czątku bież. wieku ustaw i rozporządzeń (najw. 
postan. z 22 stycznia 1820; d. k. u. z 7 lipca 
1»30 L. 17714), wywołało w pewnych kołach 
izraelickich prawdziwą gorączkę. Podniesiono 
przeciw temu nieszczęśliwemu paragrafowi naj- 
hiemoźliwsze i najtendencyjniejsze zarzuty, dekla­
mowano o zagrożonej wierze ojców, a gdy to nie 
trafiało do przekonania, mówiono, że kraj sam 
będzie narażony na niebezpieczeństwo germaniza- 
fcyi, skoro zaleją go zastępy rabinów wykształco­
nych — z Niemiec.

Jestto istotnie kwestya zasadnicza, kwestya
domagali się oni prawa utworzenia na jednem te - brzytem tak ściśle związania z przyszłą dolą 
rytoryum dwóch gmin wyznaniowych i dowodzili Galicyi, że nieco dłużej przy niej musimy się za­

trzymać. Nie będziemy tu wcale zastanawiać się 
szerzej nad kwestyą żydowską w naszym kraju, 
nie będziemy powtarzać bolesnych dziejów nędzy 
wieśniaka rozpajanego w karczmie żydowskiej, 
wyzyskiwanego przez żydowskich lichwiarzy lub 
pisarzy pokątnych i wysyłanego następnie przez 
ajentów żydowskich na emigracyę do Ameryki — 
a nie będziemy czynić tego dlatego, bo nie jest 
naszym zamiarem rozjątrzać ranę, lecz owszem 
wskazać środek na jej zagojenie. Środkiem tym — 
a  dodajemy, jedynym zaleconym przez doświad­
czenie dziejów — jest oświata. Póki ciemne tłu­
my żydowskiego pospólstwa, ulegające dotąd śle­
po woli i opinii ciemnego, choć uczonego w tal- 
mudzie rabina, nie nabędą oświaty do tyła, aże­
by zrozumieć, że bezwzględnem złem jest każdy 
czyn niemoralny, choćby na osobie innowiercy do­
konany i że za każdy czyn taki niezawodna cze­
k a  go kara od Boga, póki nie zbliżą się do chrze- 
ścian i nie stłumią w sobie głuchej do nich nie­
nawiści, póki nie pojmą błogosławieństwa pracy 
cichej a uczciwej, usilnej a produktywnej, p ó k i  
n i e  o t r z y m a j ą  ś w i a t ł y c h  a u c z c i w y c h  
k i e r o w n i k ó w , i m p o n u j ą c y c h i m  z a r a z e m  
w i e d z ą  r a b i n i c z n ą ,  póty o poprawie stosun­
ków spólecznych marzyć nam nie wolno. Choćby 
kto nie wierzył w możność zupełnego zasymilo­
wania się żydów z ludnością autochtoniczną, prze­
cież zlęknąć się dziś musi owej,. 7-kroćstotysię- 
cznej falangi żydowskich fanatyków w Galicyi 
i dążyć bądź do sparaliżowania ich działalności,

Wilia św, Andrzoja,

Niepokonane i niewytłumaczone jest w każdym 
człowieku to jakieś pragnienie dowiedzenia się 
o tem,  co mu dalsze lub bliższe jutro przynieść 
może, co mu gotują w życiu złe lub dobre losy. 
Myśl, że za pomocą wróżb lub kart dałoby się 
zbadać przyszłość, zdolna jest zaelektryzować naj­
rozsądniejszych i najpoważniejszych, a cóż do­
piero mówić o tych, którym się życie śmieje wśród 
ułud młodości i którzyby radzi posiąść czemprędzej 
klucz wszystkich zagadek miłości i szczęścia.

Wrodzona to zresztą każdemu i nie od dzisiaj 
między ludźmi zakorzeniona słabostka. Wszak i 
starożytni ślepą wiarę przywięzywali do wyroczni 
wygłaszanych przez natchnionych kapłanów do 
przepowiedni wróżbitów, a w średnich wiekach 
astrologowie i nekromanci sprzęgali gwiazdy i du­
chy, aby uchylić zasłonę przyszłości i tajemnice 
jej powykradać. Przeminęło to wszystko i znikło, 
lecz niemniej żywą jeszcze pamiątką zostało nam 
z przeszłości tradycyjne znaczenie niektórych epok 
w roku, niektórych dni mianowicie, poświęconych 
wyłącznie wróżbom i badaniu przeznaczeń i wy­
łącznie zostających pod patronatem płci pięknej. 
A podczas gdy jedną z tych epok jest wilia św. 
Jan a , drugą wilia Bożego narodzenia, gdzie od­
nośne puszczanie wianków i topienie wosku i cyny 
mają tak wielką doniosłość, — to wilia św. An­
drzej a,, jeszcze zdaje się ściślej związana z losami 
dziewic, jest podług powszechnego mniemania ową 
chwilą, która kryje w sobie wątek wszystkich dla 
nich tajemnic, nietylko miłości i szczęścia, ale 
nawet życia i śmierci.

Więc tćż po wszystkich ziemiach naszych, tak 
w Galicyi i Królestwie, jakoteż n a  Rusi i n a  Li­
twie, ważny ten wieczór i po dworach i po wiej­
skich zagrodach przedstawia cały szereg wróżb,

zwyczajów i zabaw, a obok pewnych cech wspól­
nych, wszędzie nadto ma swoją barwę odrębną.

Już-to  pomiędzy klaśą oświeceńszą w powsze- 
chnern używaniu są owe k artk i, na których panny 
wypisują imiona męskie wszystkich swoich zna­
jomych , czasem i nieznajomych i kładą sobie pod 
poduszkę, a nazajutrz rano, po przebudzeniu się, 
każda na chybił trafił sięga ręką po kartkę i ma 
to przekonanie, że wyciągnie imię przyszłego swe­
go męża. Można sobie wyobrazić, jaka to radość, 
gdy kartka mówi o kim ś, kto jest młody i pię­
kny, czasem nawet sercu miły — jaki zaś smu­
tek i strapienie, jeżeli to przeciwnie imię starego, 
brzydkiego i nienawistnego konkurenta! W wielu 
miejscach w Galicyi jest także zw yczaj, że kartki 
te , zwinąwszy każdą osobno, oblepiają gliną i po­
robiwszy okrągłe gałk i, rzucają do garczka na 
wrzącą wodę, a która pierwsza na wierzch wy­
płynie, podobnież zwiastuje imię przyszłego mał­
żonka.

Do bardzo rozpowszechnionych wróżb należy 
także i to, że panny biorą łupiny z orzechów wło­
skich, każda do jednej połówki daje kartkę ze 
8wojem imieniem, do drugiej imię swego kochan­
ka, a przytwierdziwszy na wierzchu płonące świecz­
ki woskowe, puszczają na miskę z wodą. Łupinki 
pływają na podobieństwo małych czółenek, raz 
się zbliżają ku sobie, to znowu się oddalają, a 
właścicielki z bijącem sercem i wstrzymanym od­
dechem śledzą ich wszystkie obroty, widząc w nich 
ważące się losy własne. Bo jeżeli czółenka połą 
czą się ostatecznie, to i odnośne osoby połączą się 
w życiu, — jeżeli się zaś rozejdą, to i one rozej­
dą się także, choćby już było po przyrzeczeniu. 
A gdy się nadto trafi, że świeczki pogasną, a łu­
pinki zatoną, to i uczucia muszą zobojętnieć i wy­
gasnąć, i śmierć może nastąpić dla tej, która czy­
ni te wróżby.

Po wiejskich zagrodach znowu, gdzie trudniej 
o kartk i, inne występują zwyczaje. W Krakow- 
skiem mianowicie, dziewczyna będąca ua wydaniu

gotuje trzy potrawy z jarzyn, potem nakrywa stół 
na dwie osoby i mówi: „W imię Ojca, Syna, Du 
cha, proszę cię do wieczerzy, amen!" Na takie 
zaklęcie ukazuje się przyszły małżonek, trzy razy 
obchodzi stół do koła i znika. A gdzie się zej 
dzie kilka dziewcząt, to prócz zwyczajnej wróżby 
topienia wosku, mierzą izbę trzewikami swojemi, 
począwszy od pieca, stawiając je  jeden za drugim 
nosami naprzód, i ta, której trzewik stanie na sa­
mym końcu u progu, spodziewa się, że pierwej 
od towarzyszek swoich zostanie mężatką. Obok 
tego rzucają psu baranie nóżki umyślnie przygo­
towane, a czyją pies najpierw pochwyci, tej naj 
pierw uśmiecha się zamęźcie.

O wiele bogatsza w wróżby i bardziej urozmai­
cona jest wilia św. Andrzeja na Ukrainie po wsiach, 
gdzie zwykle dziewczęta z chłopakami schodzą 
się do jednej chałupy i tam przez cały wieczór 
bawią się wspólnie. — Podług zwyczaju każda 
z dziewcząt przynosi dwie „bałabuszki", to jest 
dwa pączki z mąki domowej, które związane 
czerwoną nicią, m ają przedstawiać przyszłego lub 
obecnego jej kochanka i ją  samą. Kładą je  na 
dzieży postawionej na ziemi i przykrytej płachtą, 
poczem otwierają drzwi i wpuszczają psa, a ta, 
której pączki zje* najpierw, najpierw też doczeka 
się wesela. Lecz trafia się nieraz, że pies, zdzi­
wiony niezwykłym dla siebie widokiem, sam nie 
wie, z której strony zabrać się do jedzenia, zwła­
szcza, jeżeli nie jest głodny, a wtedy wahanie się 
jego wróży, i l  ta, której pączkom się przyglądał, 
nie tknąwszy ich ostatecznie, nie wyda się jeszcze 
w tym roku, a chociażby była zaręczona, zamęźcie 
jej spełznie na niczem. Gorzej jeszcze, jeżeli ani 
patrzeć nie chce na pączki —  przywołują wtedy 
drugiego psa, czasem nawet trzeciego, a  gdy 
wszyscy trzej zachowują się z jednaką obojętno­
ścią, śmiech wielki wśród chłopaków, a smutek 
między dziewczętami, gdyż rokuje im to, że z ta­
kąż obojętnością będą je  pomijać kawalerowie.

Pp tej cereiąunu, wybiegają dziewczęta na po­

dwórko siać konopie, które już od św. Katarzyny 
noszą przy sobie zawiązane u pasa, albo też 
w obrąbku koszuli, a rzucając je  na ziemię, wzy 
wają św. Andrzeja, aby im we śnie objawił, z kim 
je  będą zbierać, to jest, kogo dla każdej z nich 
przeznaczył za męża. Po zasianiu muszą to miej­
sce spódniczkami zawłóczyć czyli zabronować i 
co tchu lecieć do studni, a przyniósłszy wody 
w ustach, podlać swój zasiew i obiedz trzy razy 
dokoła chałupy, aby wróble nie wypiły konopi.

Trzeba tu wtrącić nawiasowo, że zwyczaj ten 
spotyka się z bardzo podobnym zwyczajem na 
Podlasiu, gdzie dziewczęta w tym samym celu 
siąją w wilię św. Andrzeja siemię lniane w sko­
rupie napełnionej ziemią. Zmówiwszy przytem 
dziewięć pacierzy stojąc, dziewięć klęcząc, a dzie­
więć siedząc, skoro idą na spoczynek, kładą sobie 
pód prawe ucho k r a j k ę ,  to jest wąski pasek 
wełniany, którym się opasują, i wierzą najmocniej, 
że św. Andrzej ukaże im we śnie tego, z którym 
się następnie każda z nich połączy węzłem mał­
żeńskim.

A co się tyczy dziewcząt ukraińskich, to te zno­
wu, dokonawszy siej by konopi podług wszystkich 
przywiązanych do tego warunków, spieszą na wy­
ścigi ku płotom, a każda objąwszy obiema rękami 
tak daleko, jam  może sięgnąć, rachuje kołki, mó­
wiąc na p rz e m ia n y :k a w a le r ,  w d o w i e c  — wy­
raz bowiem przypadający na ostatni kołek określa 
w sposób nieomylny, której mąż będzie kawale­
rem, a której wdowcem. Inne znowu biorą tym­
czasem po garści śmieci ze śmietniska i wróżą 
sobie o zawodzie swego przyszłego męża; gdyż 
ta, która wyciągnie strzęp starego kożucha, pój­
dzie za kraw ca; jeżeli okrawek ogrodowizny, to 
za ogrodnika i t. p. Potem wszystkie wpadają 
tłumnie do owczarni, i każda stara się uchwycić 
owcę za szyję, a która złapie barana, staje się 
przedmiotem ogólnych żarcików, rzucających cień 
pewien na jej obyczaje.

W niektórych okolicach biorą jeszcze dziew­

częta garnek z kaszą lub kluskami — co zresztą 
znane jest i używane na Mazowszu — a wyszedł­
szy za bramę, nawołują do jad ła  swego narzeczo­
nego. Wołanie swoje przeplatają w ykrzyknikam i: 
h u ! h u !  i słuchają, z której strony odpowie im 
echo, gdyż ztamtąd też przybędzie ów narzeczony, 
a wtedy rzucają garnek poza siebie przez głowę 
i tratują nogami. Zwykle chłopaki straszą je  przy 
tej sposobności, a odziawszy się białemi płachta­
mi lub kożuchem obróconym sierścią do góry, od­
powiadają, echo udając, różnemi konceptami, i na­
gle wypadają z za krzaków lub płotów ku dzie­
wczętom. Te zaś, chociaż dobrze wiedzą, że to są 
figle, gdyż co roku dzieje się to samo, niemniej 
jednak wśród popłochu i paniki ogólnej, z krzy­
kiem głośnym, jedna przed drugą, umykają do 
chałupy.

Tu zwykle nowe odbywają się wróżby, nietylko 
na zamęście, ale też na dłuższe lub krótsze życie. 
I  tak każda zdejmuje z prawej nogi but, wyrzuca 
go w górę, a jeżeli tenże zawiśnie na jakim  sprzę­
cie, to się spodziewa śmierci do roku; jeżeli zaś 
spadnie na ziemię, uważa, w którą stronę zwró­
cony jest nosem, gdyż z tej strony przyjdzie do 
niej kawaler w zaloty. Po różnych innych cere­
moniach, które zadługo byłoby tu opisywać, zwy­
kle na zakończenie hiorą trzy miski i stawiają 
obok siebie, kładąc do jednej chustkę, do drugiej 
wstążkę, do trzeciej garść piasku. Wtedy dziew­
częta, zamrużywBzy oczy, podchodzą z kolei ku 
miskom i sięgają do nich rę k ą ; ta, która trafi na 
chustkę, wyda się do roku; ta znowu, która się­
gnie do wstążki, nie tak prędko jeszcze dostanie 
męża; a już najgorzej te j, która w eźm ie' piasek, 
jest to bowiem znakiem , że jej niebawem piasek 
mogilny zasypie oczy. Wróżbę tę uważają za naj­
ważniejszą i najbardziej wiarygodną i zwykle ją  
powtarzają aż do trzech razy.

Stefania Ulanowska.

{Dokończenie nastąpi)
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bądź do pozyskania ich sobie. Na pierwszą drogę 
wstąpić już nie czas, druga prowadzi tylko przez 
oświatę. Ta zaś zacząć się musi od rabinów 
i kierowników gmin. Nie sposób odrazu wszystko 
zreformować; ani to w mocy ludzkiej, ani odpo­
wiada ewolucyjnemu pochodowi ludzkości. Ale po­
woli wpływać na przeobrażenie zamąconych pojęć 
moralnych, a wpływać przez tych, którzy stoją 
na świeczniku, do których gmina największe zau­
fanie mieć musi, to uczynić należy zarówno w in­
teresie kraju, jak i samych żydów.

Witaliśmy tedy z zadowoleniem pierwotne brzmie­
nie § 11 przedł. rządowego, jako zapowiedź le­
pszej dla kraju i Żydów naszych przyszłości, — 
tem bardziej, że ministrowi wyznań miało być 
przez dziesięć lat zastrzeżonem prawo udzielania 
dyspensy od wymogu ukończonych studyów gimna- 
zyalnych w wypadkach godnych uwzględnienia. 
Tymczasem natarczywość licznych petentów izrae- 
lickich dokonała tego, że Izba Panów przyjęła 
tekst odmienny, według którego od rabinów wy 
magać się będzie tylko o g ó l n e g o  w y k s z t a ł  
c e n i ą ,  którego miarę oznaczy wydać się mające 
rozporządzenie z u w z g l ę d n i e n i e m s t o s u n k ó w  
w k a ż d e j  p r o w i n c y i  i s t n i e j ą c y c h .  Komir 
sya zaś Izby Posłów tekst ten nietkniętym pozo­
stawiła, uchwalając zarazem rezolucyę do rządu 
tej treści, aby przystąpił do założenia zakładów* 
mających na celu wychowanie rabinów i nauczy­
cieli religii izraelickiej. Jeżeli rezolucya ta rychło 
znajdzie posłuch u rządu — a wydaje się to pra- 
wdopodobnem zarówno ze względu na istotną po­
trzebę takich zakładów, jak również na niewielki 
stosunkowo z tem połączony wydatek, uniknie się 
zarazem niebezpieczeństwa połączonego z „impor­
tem" czy „najazdem" rabinów niemieckich. Ale 
już i dz.siaj, gdy takiego seminaryum u nas nie­
ma, rozporządzamy całym szeregiem zdolnych mło­
dych ludzi, którzy mogliby i udzielać nauki reli­
gii w języku polskim i objąć posady rabinów 
w kraju, a którzy nie zyskawszy u rabinów ga­
licyjskich uznania, szukać muszą chleba w Niem­
czech lub gdzieindziej za granicą.

Rada państwa.
Na początku wczorajszego posiedzenia Izby po­

selskiej zainterpelował dep. V o s n j a k  ministra 
spraw wewnętrznych, czy jest skłonnym do wy 
stąpienia przeciw mięszaniu się władz politycznych 
do uchwał gmin w sprawie języka wykładowego 
szkół ludowych w częściach Styryi o mieszanej 
ludności.

Izba przeszła następnie do dalszego ciągu obrać 
szczegółowych nad ustawą o dzieleniu gruntów 
włościańskich.

§ 18 (Ustawa wchodzi w życie równocześnie 
z odnośnemi ustawami krajowemi), przyjęto z po 
prawkami Giovanellego, iż niniejsza ustawa nie 
dotyczy specyalnych od r. 1795 istniejących urzą 
dzeń co do włościańskiego toku spadkowego w Ty­
rolu,! Koppa, iż sprawy spadkowe, które zajdą 
przed wejściem w życie tej ustawy, nie podlegają 
jej przepisom.

Następnie przyjęto § 19 (klauzula wykonawcza), 
tudzież proponowane przez komisyę rezolucye.

Z kolei dep. B o b r z y ń s k i  zaleca w imieniu 
komisyi budżetowej przyjęcie projektu rządowego 
względem otwarcia kredytu dodatkowego do pre 
liminarza ministerstwa skarbu na r. 1888, a to 
w celu rozpoczęcia budowy nowego gmachu dla 
nadwornej i państwowej drukarni w Wiedniu. Pro 
jekt ten został przyjęty bez dyskuśyi w drugiem 
czytaniu, a również bez dyskusyi przyjęto na wnio­
sek referenta Mattusza prowizoryum budżetowe od 
1 stycznia do końca marca 1889 r.

W k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  przy rubryce „bu­
dowa dróg" zabrał głos hr. Taaffe, aby odpowie­
dzieć na interpefacyę Kraussa w sprawie zabu­
rzeń chłopskich w Galicy i wskutek nowej ustawy 
drogowej. Taaffe oświadcza, że mowa budżetowa 
Hompescha z 25 kwietnia o zaburzeniach w Łań 
cucie* wywarła na nim silne wrażenie. Zażąda 
on od Namiestnictwa galicyjskiego dokładnych 
sprawozdań. Sprawozdania te nadeszły, ale nie 
były zupełnie dokładne i dlaitego zażądano jeszcze 
uzupełnienia aktów. Po zbadaniu sprawy zarządzi 
on, co będzie potrzeba, aby uchylić zażalenia. Już 
teraz jednak rozporządził, aby przestrzegano jak 
największej surowości w używaniu siły zbrojnej 
przeciw buntującym się chłopom. Udzielanie asy 
stencyj wojskowych zarezerwowane zostało Na 
miestnikowi, który na takie asystencye jedynie 
tylko w razie nieodzownej potrzeby ma zezwalać

Przy tytule „budowle wodne" zabrał głos dep, 
rzek 

da

wianiem w budżet potrzebnych częściowych kwot 
w miarę finansowego położenia, gdyż przez pod­
jęcie większej operacyi kredytowej finansowe po­
wożenie pogorszyłoby się na długi szereg lat. Mi­
nister żąda przeto, aby rezolucyi nie przyjęto w tej 
rozciągłości; rząd musi się przeciw temu z całym 
naciskiem oświadczyć.

Dep. A b r a h a m o w i c z  wykazuje, iż równo- 
irzmiąca rezolucya została już raz przyjętą. Wsta­
wiane corocznie sumy nie wystarczają.

Dep. R u t o w s k i  wyraża zdziwienie, iż rząd 
irzed kilku laty wobec równobrzmiącej rezolucyi 
zajął zupełnie inne stanowisko. Mówca zapytuje, 
iż jeśli od r. 1885 nie było czasu do wypraco­
wania planu, to kiedyż znajdzie się ten czas! 
Wszak mają już egzystować plany i kosztorysy. 
Jeneralny plan dla Galicyi oblicza koszta na 15 
milionów. Wszak dla Austryi nie jest to rzeczą 
niemożliwą. Od r. 1839 zaszło na obszarze Wisły 
15 wielkich powodzi. Dostarczenie funduszów na­
stąpiło w równy sposób we Francyi, a w tym 
roku we Włoszech; prędzej czy później, nie da się 
to osiągnąć na innej drodze. Mówca mimo oświad­
czenia rządu żąda przyjęcia rezolucyi, gdyż cho 
dzi o systematyczną regulacyę rzek w całej Au­
stryi.

Deput. B e e r  oświadcza się przeciw rezolucyi 
Rutowskiego.

Ref. dep. K a t h r e i n  oświadcza się zarówno 
przeciw jeneralnemu projektowi, jak i przeciw 
wielkiej operacyi kredytowej, któraby dziś nie 
miała innego celu prócz obciążenia państwa.

Następnie rezolucyę Rutowskiego (już po opu 
szczeniu ustępu o operacyi kredytowej) odrzucono 

imiennem głosowaniu 13 przeciw 11 głosom. 
Rezolucyę o kulturze wiklin przyjęto.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Wiener Abendpost pisze:
„W sposób prawdziwie podniosły i wszystkie 

patryotyczne serca mocno wzruszający, obchodzo­
no 40to-letnią rocznicę wstąpienia na tron Najja­
śniejszego Monarchy we wszystkich częściach 
wielkiego państwa. Wspaniałomyślnie i szlachetnie, 
jak zawsze, zrzekł się Najjaśniejszy Monarcha 
wszelkich z tej okazyi wspaniałych obchodów, 
wskazując manifestacyom lojalnych uczuć ludno 
ści drogę, która stała się dla milionów potrzebu­
jących źródłem dobrodziejstw. Wierne ludy Mo­
narchii czcząc w głębokiem zrozumieniu życzenie 
ukochanego Cesarza, zaniechały wszelkich błysko­
tliwych obchodów i zamanifestowały tylko dzie 
łami miłości bliźniego i miłosierdzia, jak  wielką 
jest wierność, miłość i przywiązanie dla Najdo­
stojniejszego Monarchy i Jego Dynastyi. Wieko 
pomny dzień objęcia rządów przez rycerskiego 
Monarchę uie mógł też być lepiej obchodzonym, 
jak w ten sposób, iż biorąc sobie Najmiłości- 
wszego Monarchę za wzór i przykład, w praw 
dziwie hojny sposób zwrócono uwagę na wdo­
wy, sieroty, nędzarzy, chorych, kaleki i opuszczo 
nych." _________

Z W atykanu.
Do Polit. Corresp. piszą z Rzymu:
Nuncyusz monachijski książę Kuffo Scilla otrzy­

mał urlop dla poratowania swego zdrowia w ła­
godniejszym klimacie włoskim, a utrzymują za 
rzecz więcej niż prawdopodobną, iż nie powróci 
on już na swą posadę w Monachium, lecz otrzy­
ma albo większe arcybiskupstwo włoskie, lub ja- 
aiś urząd kardynalski.

W ostatnich dniach ukazał się nowy tom mów 
Papieża Leona XIII. Mowy te swoją formą i treścią 
dają świadectwo świeżości umysłu i siły fizycznej 
Ojca Św., który mimo 80 roku swego życia, mia 
w ubiegłym roku nie mniej jak 76 przemów.

Konsystorz, który się miał odbyć w grudniu, 
został odroczony i zbierze się albo w styczniu, 
albo dopiero w lutym p. r. Wszelkie przytaczane 
listy z nażwiskami osób, mających otrzymać no- 
minacyę na kardynałów* uważać należy za przód 
wczesne. Z pewnością można tylko zapowiedzieć 
nominacyę assesora św. Officyum msgr. d’Anni- 
bale, któremu Papież sam wyniesienie przyrzekł 
Powodem odroczenia konsystorza jest przede- 
wszystkiem to, iż rokowania między kuryą a rzą­
dem francuskim w sprawie kreowania kilku fran­
cuskich kardynałów nie doprowadziły dotąd do 
żadnego rezultatu. Ambasador rządu francuskiego 
przy Stolicy św. ma z końcem grudnia powrócić 
na swą posadę i spodziewają się, iż przywiezie 
on ze sobą takie instrukcye, które umożliwią w tej 
mierze porozumienie.

To wszystko, co w niektórych dziennikach pi­
sano o rzekomym zamiarze nadania arcybiskupowi 
kolońskiemu purpury, jak  i o rzekomym konliik 
cie między Watykanem a rządem berlińskim, któ 
ry księcia biskupa wrocławskiego proponuje na 
kardynała, polega na czystem zmyśleniu. Jeśli na 
najbliższym konsystorzu będzie w ogóle zamiano 
wany któryś z niemieckich książąt Kościoła kar 
dynałem, to zaszczyt ten przypadnie zapewne 
w udziale arcybiskupowi monachijskiemu. Nomi 
nacyą tą dałby Leon XIII dowód swej życzliwo­
ści tak księciu-rejentowi Luitpoldowi, jak i du 
chowieństwu bawarskiemu. Wiadomo zresztą, iż 
od objęcia rządów przez księcia-rejenta, stosunki 
między kuryą a Bawaryą znacznie się polep 
szyły.

Z Petersburga.
Ministeryum skarbu, jak dowiadują się St. Pet. 

Vied., postanowiło ostatecznie utworzyć nowy 
departament, który nazywać się będzie „kolejo­
wym." W departamencie tym koncentrować się 
będą wszystkie interesa dotyczące taryf tudzież 
Łolejowych ładunków, przewożonych za zwyczaj- 
nemi i pośpiesznemi frachtami. Oddział taryfowy, 
istniejący obecnie przy ministeryum komunikacyj, 
zostanie zniesiony, a wszelkie interesa w toku 
irzeniesione będą do nowego departamentu. Po­

dobno dyrektorem departamentu kolejowego za­
mianowany zostanie zarządzający kolejami połu- 
dniowo-zachodniemi, p. Witte. Co do ogromnego 
składu osobistego oddziału taryfy, to znaczna 
część urzędników ma być przeniesioną do nowego 
departamentu, a reszta spadnie z etatu. W sfe­
rach kolejowych istnieje przekonanie, że zakres 
działalności nowego departamentu obejmie nie- 
tylko taryfy, ale i niektóre inne sprawy admini­
stracyjne, zarówno kolei państwowych, jak i ak­
cyjnych.

St. Pet. Wied donoszą w formie pogłoski, że 
wyznaczoną została specyalna komisya, której po- 
ruczono opracowanie szczegółowych przepisów o 
rachunkowości kolejowej i układaniu sprawozdań.

R u t o w s k i  i omawiał sprawę regulacyi 
Zadanie to należy do najtrudniejszych i nie 
się tak rychło rozwiązać, ale trzeba je zawsze 
przypominać. Mówca przypomina rezolucyę z ro 
ku 1885. Gdy cała kwesty a została zbadaną, i o- 
kazał się brak środków do przeprowadzenia regu 
lacyi, zapytano w owej rezolucyi, czy nie dałyby 
się zebrać środki za pomocą większej operacyi 
kredytowej. Wzrastające corocznie niszczenie lasów 
karpackich przez spekulantów wpływa nietylko 
na szkody * wyrządzane przez wylewy, ale także 
na pogorszenie się stosunków sanitarnych i na 
smutne zaniedbanie budowli. Jest przeto rzeczą 
naturalną, że galicyjscy posłowie tę kwestyę mu 
szą zawsze poruszać. Mówca wnosi przeto co do 
regulacyi rzek rezolucyę identyczną z ową, jaką 
wniesiono w r. 1885, a nadto następującą jeszcze 
rezolucyę: Wzywa się rząd, aby w regulacyjnych
obszarach- dla otrzymania potrzebnych dla rządo- “  Londynu,
wych budowli wodnych faszyn, zaprowadził kul- Podróżnik afrykański Thomson ogłasza w Ti 
turę wiklin, a odnośne wydatki pokrył z eitraor- mesie: „Okropne niespodzianki, nasz honor naro 
dinarium. dowy zdeptany; wolnomyślny sułtan Zanzibaru

Dep. G n i e w o s z  popiera tę rezolucyę i żąda zaufał nam, a myśmy go zdradzili, Niemcom sprze 
pomnożenia personalu technicznego przy Namie- dali. Nie dosyć że Niemcom otwieramy drzwi 
stnictwie we Lwowie. Mówca zauważa nadto, iż mamy im pomagać usadowić się tam, zkąd ich 
rząd winien zwracać największą uwagę na kultu- haniebnie wyrzucono. Nasze własne handlowe in 
rę leśną, przestrzegać przepisów leśnych i zapobie- teresa nic nie znaczą, życzliwość dla nas wscho 
gać dewastacyi lasów. dnieh Afrykanów niechaj przepada, praca miśyo

Dep. M e n g e r oświadcza, iż mógłby głosować narzy, krew 100 męczenników nadaremna; Niemcy 
za rezolucyą Rutowskiego tylko w tym wypadku, zasłaniają się pozorem, hałasem przeciw niewól 
gdyby wyrażono życzenie ogólnego planu reguła- nictwu. Ależ blokada nie dosięgnie ani 10% wy 
cyi rzek , ale nie wzywano rządu do zaciągania prowadzanych niewolników. Handel ten jest we- 
tak wielkich długów. wnętrznym, zamiennym za przedmioty użytkowe

Hr. T a a f f e  zauważa, iż rząd polecił już naj- Całym rezultatem blokady będzie, że kilkaset nie 
ściślejsze przestrzeganie przepisów leśnych. Mini- wolników, wysyłanych do Pemba, będzie dłużej za- 
ster rolnictwa wziął także pod rozwagę kwestyę trzymanych, a potem jako tragarze i służący prze 
zalesień. Niszczenie lasów uważa rząd za główną puszczonych; handel zaś wewnętrzny wcale nie zo 
przyczynę nieszczęść. Przy regulacyi rzek potrze stanie dosiągniętym. Blokada wzmoże tylko anar- 
ba jednak działać racyonalnie i rozpoczynać u iró- chiczne stosunki na wybrzeżu i nienawiść między 
deł. Proponowane w rezolucyi postępowanie było- plemionami, wskutek tego handel niewolnikami 
by odwrotnem. Naprzód musi być plan, a dopiero tylko wzrośnie, a o wyprawach w głąb kraju nie 
potem bierze się pod obrady sprawa funduszów.' może być ani mowy. Oto prawda o naszej porno 
Może się on oświadczyć tylko za corocznem wsta- cy dla Niemiec."

Kronika m iejscow a i zagran iczna.
Kraków 5 grudnia.

—  Mistyfikacya za  daleko idąca. N. Reforma
4 b. m. doniosła, co następuje:
„J. Hagn. rektor Kasparek wystosował do Namie 

stnictwa we Lwowie następujący telegram:
Jako rektor Uniwersytetu przeczytałem manuskrypt 

mowy, którą prezes Czytelni akademickiej miał wy 
powiedzieć na dzisiejszym wieczorku i po uwzględnię 
niu moich uwag o niektórych jej ustępach, nie zna­
lazłem w niej nic zdrożnego. Starostwo jednak nie 
zezwoliło na jej wypowiedzenie. Biorąc na siebie całą 
odpowiedzialność za treść tego przemówienia, upra­
szam o zniesienie zakazu.

Fr. Kasparek.“
We wczorajszym zaś numerze N. Rej or my czy 

tamy:
„Echo z wieczorku Mickiewicza. Zostaliśmy wczo 

raj zmistyfikowani. Zawiadomiono nas, że z powodu 
wydanego przez starostwo zakazu mowy, którą pre 
zes Czytelni akademickiej miał mieć na wieczorku,— 
Jego Magnificencya rektor Uniwersytetu Jagiellońskie 
go Dr K a s p a r e k  wystosował do Namiestnictwa te­
legram, w którym stwierdza, iż mowę czytał w ma 
nuskrypcie, iż nie znalazł w niej nic zdrożnego i dla 
tego prosi o zniesienie zakazu. Wydawało nam się 
bardzo prawdopodobnem, że Rektor Uniwersytetu, bę 
dący zarazem kuratorem Czytelni, wystąpił w ten 
sposób w obronie młodzieży, a zarazem w obronie 
własnej powagi, która przecież cierpieć na tem musi, 
jeżeli polieya cenzuruje i zakazuje rzecz przez niego 
już ocenzurowaną i dozwoloną. Dlatego też zamieściliś­
my nadesłaną nam wiadomość. Wprowadzono nas je 
dnak w błąd —  p. Rektor K a s p a r e k  nie sądził, 
żeby jego poważna interweneya była tu potrzebną 

bo oto dzisiaj otrzymujemy następujące pismo:
W Krakowie dnia 4 grudnia 1888. 

Szanowna Redakcyo!
Wobec wzmianki, zawartej w krouice szacownego 

pisma z dnia 4 grudnia b. r. Nr 278, mam zaszczyt 
oświadczyć, że w sprawie wieczorku Mickiewicza i 
mowy, którą miał wygłosić prezes Czytelni akademi­
ckiej, żadnej depeszy telegraficznej do c. k. Namie 
stnictwa nie wysyłałem.

Upraszam o zamieszczenie tego sprostowania w naj­
bliższym numerze.

Z poważaniem 
Dr Franciszek Kasparek, 

Rektor Uniw. Jag.“
Wobec stanowczego zaprzeczenia winniśmy zazna­

czyć, że łatwo może w dziennikarstwie nastąpić po­
myłka, mistyfikacya, fałszywa pogłoska, gdy dziennik 
coś donosi: „słyszeliśmy," „donoszą nam “ i t. p 
W tym wypadku zaszedł fakt innej natury. Tele­
gram z podpisem Rektora uniwersytetu nie był pro- 
stem doniesieniem, ale ogłoszeniem dokumentu, tem 
zaś donioślejszego, że mieścił w sobie wrzekomo do­
słowne urzędowe Rektora orzeczenie i jego rekurs do 
Namiestnictwa. Nowa Reforma nie uległa przeto 
zwykłej mistyfikacyi, ale stała się ofiarą fałszerstwa 
gdy jej podsunięto niby autentyczny tekst z podpisem 
telegramu o znaczeniu urzędowego aktu. Ubolewamy 
nad lekkomyślnością Redakcyi, która w dniu uroczy 
stości Mickiewiczowskiej puściła fałszywy telegram 
z podpisem Rektora, nie sprawdziwszy jego autenty­
czności, a mogący błędne rzucić światło na całą spra 
wę, na stanowisko Rektora i podniecić umysły mło­
dzieży. Nie możemy atoli powstrzymać naszego zdzi 
wienia i oburzenia, że wobec wykazanego fałszu 
N. Reforma pozwala sobie jeszcze uszczypliwej kry­
tyki, że Rektor tak nie uczynił, jak  autor mistyfika 
cyi mu podsuwał. Znana to metoda —  ale zuchwa­
le wydoskonalona —  osłabiania powagi profesorów 
władz uniwersyteckich za pomocą wymyślonych fak 
tów. Cały ten epizod dowodzi, do jakich nadużyć do 
brej wiary prowadzi chęć mącenia i podburzania u 
mysłów przy każdej sposobności.

—  Zapow iedziany  odczyt posła do Rady państwa 
i znanego ekonomisty p. Stanisława Szczepanowskie- 
go na dochód Towarzystwa oświaty ludowej odbę­
dzie się w niedzielę dnia 9 hm. o godzinie 4-ej po 
południu w sali posiedzeń Rady miejskiej. Bliższe 
szczegóły podamy później; dzisiaj donosimy tylko na 
liczne zapytania, że bilety nabywać można dzisiaj 
we czwartek i w piątek w księgarni p. Gebethnera, 
w sobotę i w niedzielę w cukierni p. Mauriziego.

—  Wystawa gw iazdk ow a ,połączona z tombolą, bę­
dzie w ciągu tego miesiąca urządzoną w salach To' 
warzystwa Przyj. Sztuk pięknych; wystawa ta wy 
jątkowo obejmować będzie szkice olejne, oraz rysun 
ki i akwarel® mniejszych rozmiarów dla ułatwienia 
artystom zbytu prac ulotnych i drobniejszych utwo 
rów, nadających się przystępnością ceny bądź do pry 
watnego nabycia, bądź do loteryi fantowej. Bilety na 
tę loteryę po 20 cent. będą od dziśdnia do nabycia 
na Wystawie Sztuk Pięknych.

—  Wiersz okolicznościowy Kazimierza Przerwy 
Tetmajera, wygłoszony podczas tegorocznego wieczo 
ru Mickiewiczowskiego —  sprzedaje się we wszyst 
kich księgarniach. Cena 20 centów. Dochód na spro 
wadzenie zwłok Mickiewicza przeznaczony.

— Z komitetu Towarzystwa opieki nad w eteranam i
z r. 1831 otrzymujemy następujące sprawozdanie

Dnia 2 grudnia wieczorem, w biurze przy ulicy 
Gołębiej L. 5, odbyło się 8 walne zebranie członków 
Towarzystwa opieki nad weteranami wojsk polskich 
z 1831 r. pod przewodnictwem p. Ksawerego Konopki 
Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego 
odczytaniu i podpisaniu protokółu z ostatniego posie 
dzenia i walnego zebrania, zdał sprawę przewodni 
caący a czynności całorocznej komitetu zarządzające

go i wykonawczego. Dnia 29 listopada 1887 r. było 
weteranów udowodnionych żołnierzy polskich z 1831 r. 
w Galicyi zachodniej i w Krakowie 72, we Lwowie 
i Galicyi wschodniej 62. Tym wypłacono przez rok 
administracyjny w Krakowie 8.165 złr. 70 ct., we 
Lwowie 5.273 złr., razem 13.438 złr. 70 ct. Pogrze­
by, nabożeństwa, wieńce itd. 468 złr. 9 ct. w K ra­
kowie, 155 we Lwowie; razem 623 złr. 9 ct. Lokal,
druki, usługa, portorya i telegramy, pomoc w biurze
586 złr. 67 ct.; z funduszu wygnańców wypłacono 
w Krakowie wygnańeom 370 złr. 80 ct. W Krako­
wie zapłacono podatków rządowych od zapisu 75 złr.
24 ct. Razem wydano w Krakowie 9.666 złr. 50 ct.,
we Lwowie 5.525 złr. 50 c t .; razem 15.192 złr. 
90 ct,. d o c h o d y  w K r a k o w i e  wynosiły 9.515 złr. 
92 ct., zatem niedobór pokrytym być musiał 150 złr. 
50 ct. z pozostałości z roku zeszłego; d o c h o d y  
we  L w o w i e  wynosiły 6.308 złr. 83 ct., zatem po­
zostaje tam 783 złr. 33 ct. Następnie składa prze­
wodniczący serdeczne podziękowanie wys. Sejmowi 
i Wydziałowi krajowemu z a , udzielone subweneye 
komitetowi, w Krakowie i komisyi wykonawczej we 
Lwowie, Świetnym Radom stoł. król. miast: Krako­
wa i Lwowa, obecnemu J. W. prezydentowi Drowi 
Szlachtowskiemu, kasom Oszczędności tych miast, 
zacnym patryotom: p. E. Jerzmanowskiemu, p. M. 
Pawlikowskiemu, Rektorowi I. Domejce, Radom po­
wiatowym w Bochni, Łańcucie, Jarosławiu. Zanim 
/przystąpiono do wyboru członka komitetu, poświęcił 
przewodniczący zmarłych członków komitetu zarzą­
dzającego —(pamięci, słowa czci i uszanowania ś. p. 
kanonika ŚCiborowskiego, Hieronima Salomońskiego 

Walerego Rzewuskiego. W miejsce ich wybrano do 
romitetu zarządzającego czcigodnych panów: Mieczy­
sława Darowskiego, X. kanonika Foxa i radcę miej 
skiego Witalisa Szpakowskiego. W końcu podniósłszy 
przewodniczący chwalebną działalność w tym roku 
komisyi wykonawczej we Lwowie, dziękuje w naj 
serdeczniejszych słowach dziennikom krajowym Cza
sowi, Nouej Reformie i dziennikom lwowskim za 
tak patryotyczne, bezinteresowne umieszczanie odezw 
sprawozdań i składek na weteranów z r. 1831 i po 
leca sercom i łasce Rodaków pozostałą garstkę sta 
rych żołnierzy polskich z r. 1831, którzy coraz starsi 
coraz więcej potrzebują opieki, starania, posiłku 
Niedługo będą oni już między nam i! Przez założenie 
Towarzystwa Opieki nad nimi, do domów prywa­
tnych zamknięto im drogę, wszyscy odsyłają ich do 
komitetu, który pragnie się wywiązać z świętego obo 
wiązku, jaki przyjął na siebie i odzywa się z calem 
zaufaniem do wielkiej Rodziny Polskiej ! Do człon 
ków zapisanych a nieuiszczających składek, do Po 
lek i Polaków, aby ci zacni staruszkowie, niemogący 
już pracować, nie zginęli głodową śmiercią na ro ­
dzinnej ziemi, której praw świętych jak  tylko mogli 

umieli, bronili przed 58 la ty !
Stan kasy i rachunki przedstawione zostały przez 

komisyę kontrolującą —  zaś po udzieleniu absoluto- 
ryum komitetowi — przewodniczący podniósł szcze­
gólne zasługi, pomoc i patryotyezną ofiarność, za 
szczyt krajowi wewnątrz i poza granicami tegoż 
przynoszącej, instytucyi narodowej Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń, której Szanowna Dyrekcya jak 

wszyscy panowie urzędnicy są członkami opieki 
nad weteranami wojsk polskich z 1831 r., najregu­
larniej wypłacającymi się rokrocznie.

Na tem zamknięto posiedzenie o godz. pół do 6-ej 
wieczorem. Ksawery Konopka.

Na żołdzie narodowym pozostaje w Krakowie 54, 
we Lwowie 40 weteranów z r. 1831.

—  0 książce p. Stanisława Zarańskiego w kroni 
ce wczorajszego numeru pomieszczoną wzmiankę uzu­
pełniamy tem, że' i wydział Rady powiatowej kra­
kowskiej, uznając piękną i zdrową tendencyę i wyso 
ką użyteczność dziełka p. Zarańskiego p. t . : „Pier­
wiastki dziejów ojczystych w ich organicznym rezwoju 
zakupił pewną ilość tomu I, celem rozdania bibliote­
kom szkół ludowych w powiecie.

—  W s p r .w ie  sk ładu  obuwia Fraenkla w Krako­
wie. Namiestnictwo w nadesłanym Prezydentowi mia­
sta reskrypcie uchyliło orzeczenie Magistratu krakow­
skiego, zabraniające firmie Fraenkel z Moedling o- 
twarcia składu obuwia w Krakowie i odmawiające 
mu karty przemysłowej na sprzedaż gotowego obu 
wia. Namiestnictwo poleciło niezwłoczne wydanie 
Fraenklowi karty przemysłowej. Prawdopodobnie do 
otwarcia owego magazynu nie przyjdzie jeszcze teraz 
zaraz. Magistrat bowiem krakowski i korporacya szew­
ska wyczerpią wszelkie przysługujące sobie środki 
prawne celem niedopuszczenia szkodliwej dla maj­
strów i czeladzi tutejszej konkurencyi. Podobno p 
Fraenkel robił propozycyę tutejszym majstrom, ażeby 
brali od niego 30.000 par obuwia rocznie, to w ta ­
kim razie odstąpi od założenia magazynu. Przyjęcie 
podobnej propozycyi jest niemożliwem, naraziłoby bo­
wiem majstrów i czeladź na wielkie straty. Sądzili­
byśmy, że najlepiej zrobiliby majstrowie nasi, gdyby 
przeciw silnej konkurencyi obcej stanęli z równie sil­
ną i założyli wspólnemi siłami bazar z taniem obuwiem 
miejscowego wyrobu. Bazarowi takiemu pospieszyłaby 
z pomocą Rada miejska, popierałaby go silnie prasa, 
zachęcając do kupowania wyrobu naszych majstrów, 
równie taniego, a bez porównania lepszego od obcego 
fabrykatu. Gdyby publiczność miała podobny tani ba­
zar, urządzony przez naszych majstrów, to usłucha­
łaby pewno głosów poważnych i magazyn Fraenklow- 
ski zostałby bez odbiorców, a w takim razie rychło 
wyniósłby się z Krakowa.

—  Emigracya- Dziś rano przytrzymano w Krako­
wie kilku włościan, pochodzących z Błażowy, Białki 
powiatu Rzeszowskiego i z Świerzowy powiatu Ja ­
sielskiego, na wychodztwie do Ameryki, bez odpo­
wiednich funduszów i legitymacyj. — Przytrzymanych 
zwrócono do miejsc przynależności.

—  Dwunożny lis. w nocy z 3 na 4 b. m. po pół­
nocy przytrzymał p. Tomasz B artik , wł. domu przy 
ulicy Lubicz, Stanisława Poradę, lat 19 liczącego, 
rodem z Rudawy, który zaopatrzony w narzędzia do 
otwierania zamków i kłódek, oraz w latarkę, koszyk

sznurki, pootwierał w jego realności kurniki, celem 
popełnienia kradzieży drobiu. Oddany Porada orga­
nom policyjnym do dalszego dochodzenia, poznany zo­
stał jako nałogowy złodziej, który już był poszuki­
wany za liczne kradzieże drobiu, popełnione zwłaszcza 
na Zwierzyńcu, Nowejwsi, Smoleńsku, przy ul. S tra­
szewskiego, Garbarskiej, Karmelickiej, Lubicz i na 
placu Szczepańskim. Badany Porada podał, że skra­
dziony drób częścią sprzedał, ezęścią zaś spożył na 
Błoniach, gdzie urządzał sobie każdego dnia obiady 
pod mostem przy Łobzowie. Jako współwinnych tych 
kradzieży przy aresztowano Franc. Klimczyka z Gło 
goczowa i Walentego Bednarczyka z Bińczyc.

—  Kazimierz Szeraszyc Hupka, właśc. dóbr i czło­
nek wydziału Rady powiatowej kolbuszowskiej, za­
kończył życie w Niwiskach 2 grudnia b. r. Zmarły 
cieszył się powszechną a zasłużoną sympatyą wśród 
okolicznego obywatelstwa dla swej zacności i patryo- 
tyzmu.

—  W Kańczudze otwartą została dnia Igo grudnia 
stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
rz.-kat. komitetowi parafialnemu w Gwoźdźcu, w po­
wiecie kołomyjskim, na budowę kościoła, zapomogi 
w kwocie 300 złr.

— Czytelnia ludowa w Cieszynie urządza wieczo­
rek Mickiewiczowski w niedzielę dnia 9 b. m. Pro­
gram obejmuje słowo wstępne, odczyt Dra Dybki:

Tło historyczne Konrada Wallenroda," deklamacye 
utworów Mickiewicza i utwory muzyczne Chopina, 
Beethovena, Szuberta i Wrońskiego. Wieczorki Mi­
ckiewiczowskie w Cieszynie są bardzo pięknym obja­
wem i gromadzą zawsze tłumy Szlązaków.

—  Ze Lwowa. Robert Doms, znany we Lwowie 
przemysłowiec i właściciel młyna parowego, utworzył

okazyi jubileuszu Cesarza fundacyę p. t . : „Schroni­
sko dla starców Domsa“ i przeznaczył na ten cel 
dom, który wybudował przy ulicy św. Teresy, warto­
ści około 32.000 złr., tudzież złożył w prezydyum 
Namiestnictwa kwotę 108.000 złr. w listach zasta­
wnych Tow. kred. ziem., jako fundusz utrzymywania 
prebendaryuszów. Wedle woli fundatora przemysłow­
cy lub osoby umysłowo pracujące, które wskutek sta­
rości lub choroby nie są w stanie pracować, mogą 
znaleść pomieszczenie i zupełne utrzymanie w rzeczo- 
nem schronisku. Zarząd fundacyi spełniać będzie ku- 
ratoryum , złożone z delegatów Rady m. Lwowa i 
magistratu, episkopatów rzym. i grec. kat., proboszcza 
ewang., Izby handlowej i politechniki. Zarząd podle­
ga kontroli magistratu m. Lwowa. Kwestye wątpliwe 
rozstrzyga w ostatniej instancyi Namiestnictwo.

Konferencya okręgowa nauczycieli i nauczycielek 
szkół ludowych miejskiego okręgu lwowskiego rozpo­
częła swe posiedzenia. Około 400 nauczycieli i nau­
czycielek wzięło w niej udział. Konferencyę otworzył 
inspektor szkół ludowych p. Mieczysław Baranowski, 
który w dłuższem przemówieniu skreślił rozwój szkół 
ludowych lwowskich w ciągu ostatnich dwóch lat. 

Rozprawa karna w sprawie kukizowskiej odbędzie 
! —  jak  donosi Dziennik Polski —  dnia 14 sty­

cznia r. p. Odroczenie to nastąpiło wskutek przedsta­
wienia obrony, niemogącej się w tak krótkim cza­
sie załatwić należycie z obfitym materyałem * nagro­
madzonym przez sędziego śledczego. Skład trybunału 
nie jest jeszcze ustanowiony, tyle tylko jest pewnem,
iż przewodnictwo obejmie radca p. Paweł Simo- 
nowicz.

Członek Wydziału krajowego Dr Józef Wereszczyń- 
ski wyjechał wczoraj po południu do Krakowa, zkąd 
dziś wieczór wyjeżdża do Wiednia dla wzięcia udzia­
łu w konferencyi ministeryalnej nad projektem usta­
wy o zniesieniu prawa propinacyi w Galicyi. Dr We- 
reszczyński jest właśnie autorem projektu zakomuni­
kowanego rządowi przez Wydział krajowy.

Z Warszawy. Przybył tutaj biskup sufragan 
płocki X. Henryk Kossowski i stanął w pałacu arcy­
biskupim.

Kurator okręgu naukowego radca stanu Apuchtin 
wyjechał do Płocka.

Pomocnikiem kuratora okręgu naukowego wileń­
skiego mianowano byłego profesora w instytucie le­
śnym tajnego radcę Bażanowa.

Podług danjch urzędowych uniwersytet warszaw­
ski w roku bieżącym liczy ogółem 1347 słuchaczy, 

tych studentów 1241, farmaceutów 91 i 9 wolnych 
słuchaczy. Studenci według wydziałów grupują się 
w następujący sposób: wydział historyczno-filozoficzny 
liczy 70 słuchaczy, wydział fizyko-matematyczny 158, 
wydział prawny 419, wreszcie wydział lekarski 594. 
W składzie profesorskim uniwersytetu warszawskiego 
w ostatnich dniach nastąpiły poniższe zmiany: Mia­
nowano: docentem katedry zoologii p. Pawła Mitro-'-' 
fanowa, laboranta anatomii porównawczej; ordynato­
rem kliniki chorób skórnych p. Kopytowskiego, leka­
rza wolnopraktykującego; docentem gramatyki porów­
nawczej języków słowiańskich p. Grzegorza Uljanowa, 
prywatnego docenta uniwersytetu moskiewskiego —  

asystentem laboratoryum hygienicznego p. Aleksan­
dra Onufriewa, wychowańca wydziału lekarskiego te­
goż uniwersytetu. Zwolniono z powodu ukończenia ka- 
dencyi: p. Stanisława Mikuckiego, docenta gramatyki 
porównawczej języków słowiańskich; p. Władysława 
Brunnera, ordynatora kliniki terapeutycznej; p. W ła­
dysława Mleczko, ordynatora kliniki chorób umysłowo- 
nerwowych; na własne żądanie p. Wsiewołoda Ulja- 
nina, laboranta przy katedrze fizyki — i p. Barsowa 
od obowiązków bibliotekarza uniwersyteckiego.

W pierwszej połowie r. b., jak  pisze Graźdanin, 
wniesiono 760 podań ze strony izraetitów zagrani­
cznych, przebywających w Królestwie Polakiem, o przy­
jęcie do poddaństwa rosyjskiego. Z liczby tej czte­
rem tylko wydano świadectwa przyjęcia, reszcie od­
mówiono ; niektórym z liczby proszących pozwolono 
jeszcze przez pewien czas pozostać w kraju.

Z Wiednia, w towarzystwie przemysłowem miał 
Pernerstorfer wykład o stronnictwach politycznych 
w parlamencie austryackim. Gdy mówca chciał także 
czynność rządu poddać krytyce, polieya rozwiązała 
zgromadzenie.

W dzielnicy Leopoldstadt uważać można strejk ze- 
cerów za załagodzony, gdyż niemal wszyscy właści­
ciele drukarń tamtejszych zgodzili się na żądanie 
strej kujących.

Wskutek odnalezionego przez księżnę Hohenlohe 
listu Liszta z r. 1869, zostaną zwłoki jego na stałe 
w Wajmarze. W liście tym prosi on i żąda, żeby był 
pochowany cicho na cmentarzu w tem miejscu, gdzie 
umrze.

Cesarzowa przepędzi prawdopodobnie zimę w Wie­
dniu i Peszcie. N. Pani ma obecnie w swym orszaku 
dwóch Greków, przywiezionych z Korfu. Jeden z nich 
udziela Cesarzowej nauki języka greckiego, drugi zaś 
ma być znakomitym turystą i będzie towarzyszył w wy­
cieczkach N. Pani.

Arcyksiążę Karol Ludwik wracał onegdaj powozem 
z wystawy numizmatycznej. Na śliskim asfalcie przy 
Augustinerstrasse upadły konie powozowe. Arcyksiążę 
opuścił powóz i pojechał dalej fiakrem. Przyboczny 
strzelec Arcyksięcia został lekko ranny w nogę.

Ogólny austryacki związek aptekarzy zamierza za­
łożyć historyczno - farmaceutyczne muzeum. Związek 
zwrócił się do aptekarzy z odezwą o nadsyłanie przed­
miotów, któreby dla muzeum odpowiednie były.

Wiadomości policyjne. W Grudziądzu 
znajduje się w więzieniu sądowem za podpalenie nie­
znajomy człowiek, niewiadomo zkąd pochodzący —  
włóczył się dłuższy czas po okolicy i udawał bardzo 
zręcznie głuchoniemego. Liczy lat około 50, mówi po 
polsku i trochę po niemiecku. — Władza pruska roz­
syła jego fotografie.

Od osób podejrzanych odebrano 4 hyble, które zna­
leść mieli na drodze w Łobzowie.

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 6go: Trzeci i ostatni gościnny wy­

stęp Felicyi Stachowicz: Lena, dramat 5 aktach, Ja- 
sieńczyka.

W sobotę 8go: Egmont, tragedya w 5 aktach, 
Goethego, z muzyką Beethovena.

W niedzielę 9go: Po raz 109: Kościuszko pod  
Racławicami, obraz historyczny w 5 oddziałach, zo 
śpiewami, Wł. L. Auczyca.



CZAS z Czwartku 6 Grudnia 1888. 3

—  Dnia 5go grudnia rano deszcz, później pochm.; 
term. od 3'5 doszedł do 6 ’8 C. Barometr wysoko; o 
godzinie 7ej rano d. 5go stan jego był 753’3 millim., 
term. l -8 C .—  Wiatr wschodni.

—  We czwartek d. 6go grudnia: śś. Mikołaja b. 
Leoncyi.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z teatru. Pierwszy gościnny występ p. Felicyi Sta- 

chowiczowej sprowadził nadzwyczaj liczną publiczność. 
Artystka wykonała rolę Klary w znanej sztuce Okneta 
Właściciel kuźnic i owa sympatyczna postać zna 

lazła w niej wyborną przedstawicielkę. Dwie kulmi­
nacyjne sceny w akcie drugim i trzecim, odegrane 
zostały z dobrze pojętem uczuciem i odpowiedniem 
wycieniowaniem szczegółów. Oprócz talentu i rutyny, 
artystka posiada ujmującą powierzchowność, już z góry 
usposabiającą przychylnie. Miły i dźwięczny głos, 
stosownie modulowany, przyczyniał się także do po­
wodzenia. Wywoływano ją  i oklaskiwano po każdym 
akcie.

P. Stachowiczowa za czasów swego pobytu na sce­
nie krakowskiej zostawiła po sobie jak najlepsze wspo­
mnienie, czego dowodem ofiarowanie jej pięknego ko­
sza kwiatów od dawnych wielbicieli, niezapominają- 
cych, że tutaj rozpoczęła swą karyerę i tutaj wyro­
biła się na artystkę w całem tego słowa znaczeniu. 
Nadmieniamy przytem, że p. Felicya Stachowiczowa 
Wystąpi jutro we czwartek po raz trzeci i ostatni na 
naszej scenie. Na pożegnalny swój występ wybrała 
sobie artystka oryginalny dramat Maryana Jasień- 
czyka, w którym odegra rolę nieszczęśliwej Leny, a 
którą według jednozgodnych relacyj pism lwowskich 
ma grać znakomicie i z wielką siłą dramatyczną.

Nad sobotniem przedstawieniem Egmonta  reżyse- 
rya pracuje nadzwyczaj troskliwie. Próby odbywają 
się od tygodnia dwa razy dziennie.

Słynni śpiewacy szwedzcy, znani w Krakowie z wy­
stępów swoich przed dwoma laty w naszym teatrze, 
gdzie tak wielkiem wówczas cieszyli się powodzeniem, 
występują obecnie w Wrocławiu, a na ich koncerta 
tłumy publiczności się zbierają.

Dział ekonomiczny.
S u b k o m i t e t  k o m i s y i  d l a  I zb  r ę k o d z i e l -  

n i c z y c h wybrał znawców ze wszystkich katego- 
ryj rękodzieł i drobnego przemysłu, którym przed­
łożone być mają następujące pytania: 1) Czy in- 
stytucya, jak ą  na mocy projektowanej ustawy, 
zamierza się w życie wprowadzić, będzie pożądaną 
formą do reprezentowania interesów klasy robo­
czej ? 2) Czy korzystnem będzie, jeżeli Izby ręko­
dzielnicze pod względem terytoryalnym i co do 
liczby zrównają się z Izbami handlowo przemy Sło­
wenii? 3) Czy członkowie dzisiejszych kas dla 
chorych mają z tego tytułu posiadać prawo czyn­
nego wyboru do Izb rękodzielniczych? 4) Jak  u- 
skutecznić należy podział na grupy według zawo­
dów? 5) Czy właściwe będą wybory do Izb rę­
kodzielniczych przez głosowanie ryczałtowe, na 
wszystkich człouków naraz? 6) Czy projektowany 
zakres władzy Izb rękodzielniczych ujęty jest 
w właściwe granice i czy postanowienia dla funk 
cyonaryuszów Izb są dobre ? Czy wybór reprezen­
tanta przez Izbę robotniczą do Rady państwa jest 
pożądany ?

Z Galicyi powołani będą — według doniesienia 
Dziennika Polskiego — jako znawcy zastępcy 
stowarzyszeń lwowskich „Gwiazdy" i „Skały", 
zastępca „Gwiazdy" tarnow skiej, stolarz Stasiński 
z Krakowa i jeden stolarz ze Lwowa.

F i l i a  B a n k u a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  w Rze­
s z o w i e .  — Rada jeneralna austro - węgierskie­
go banku w Wiedniu uchwaliła na posiedzeniu 
dnia 22 grudnia 1887 r. odbytem, pomiędzy inne- 
ini także i w Rzeszowie urządzić samoistną do 
prowadzenia wszystkich regularnych obrotów u- 
poważnioną filią austro - węgierskiego banku; zno­
j ą c  zarazem istniejącą tamże dotychczas ubo- 
czuą filią z dniem otwarcia filii. Filia rozpocznie 
swoją czynność z dniem 10 grudnia b. r.

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a .  Z powodu 
Panowania zarazy pyskowej i racicowej u bydła 
^  wielu miejscowościach wschodniej Galicyi, po - 
*ecił c. k. Rząd krajowy szląski, przeprowadzać 
Oględziny świń ładowanych i wyładowanych na 
Stacyach kolejowych w Bielsku i Opawie.

R u c h  n a  k o l e j  a c h  a u s t r o - w ę g i e r s k i c h  
^  miesiącu wrześniu b. r. przedstawia się bardzo 
korzystnie. W rezultatach prześcignął ten miesiąc 
Wszystkie poprzednie, a w porównaniu z wrze­
śniem 1887 dochody kolei austro - węgierskich 
^ ię k sz y ly  się o 7-9 prc. czyli o 1,905.938 złr. 
Płożył się na to zarówno silniejszy przewóz osób, 
bo przewieziono ich więcej o 463.244, jak  zwię­
kszony ruch transportowy, gdyż zwiększył się on 
O 838.000 tonn.

Wyniki tego miesiąca, doliczone do rezultatów 
z poprzednich miesięcy b. r., wykazują, iż koleje 
nustro-węgierskie w czasie od 1 stycznia do koń- 
Gt września b. r. miały o przeszło 11 milionów 
2łr. więcej dochodu niż w tym samym czasie 
*• 1887.

Jest to podwyżka tak znaczna, iż nie da się

ona usprawiedliwić jedynie zwiększeniem sieci ko­
lejowej, to zwiększenie wynosi bowiem tylko 562 
kilometrów tj. 343 w Austryi, a 219 w Węgrzech, 
łecz przyczyn tego szukać trzeba w silnie rozbu­
dzonym, tegorocznym handlu zbożowym. Dowodem 
tego jest to, że koleje węgierskie, po których szy­
nach przechodziły największe transporta zboża 
eksportowanego za granicę, w podwyżce docho­
dów wzięły najdonioślejszy udział. Długość ich 
linij stanowi nie całą trzecią część sieci kolejowej 
całej monarchii a z podwyżki dochodów na nie 
przypada 64 prc. Kiedy bowiem linie wspólne i 
austryackie zwiększyły swoje dochody w pierw­
szych dziewięciu miesiącach b. r. w porównaniu 
z rokiem zeszłym o 5'2 prc., to linie węgierskie 
mogą się pochwalić podwyżką o 11 prc.

Rezultat ten osiągnęły one przez znacznie zwię­
kszony ruch towarowy, który w porównaniu z ro­
kiem 1887 wzrósł o 41’9 prc., gdy na liniach 
wspólnych zwiększył się ten ruch jeno o 9’6, a 
na liniach austryackich tylko o 7 7 prc.

Również w ruchu osobowym trzymały prym 
linie węgierskie, bo i tu podwyżka wykazuje 10 7 
prc. kiedy na liniach wspólnych nie ma żadnej 
podwyżki, a na liniach autryackich wynosi ona 
jeno 9 1  prc.

Z kolei galicyjskich tylko kolej Karola Ludwi­
ka poszczycić się może silnie zwiększonym ru 
chem towarowym, a przewyżka ponad wyniki ro 
ku 1887 przedstawia się procentowo jak  13 5 prc.

NADESŁANE.

Wiedeń 4 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci­

zny galicyjskiej 4938. Ciężkich bagonów i śre­
dnich 2878.— Razem 7816.

Galicyjskie płacono od 28, 30, 34 do 36 złr. 
Ciężkie bagony 42, — do 44, średniociężkie 38, 

40 do 42 złr. za 100 kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz.

Ceny na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 4 grudnia.

Pszenica na wiosnę 8-33—8-3 8 ; żyto na wiosnę 
6 4 5 —6 4 6 ;  kukurudza na m aj-czerw iec 5.41— 
5 42; owies na wiosnę 6’07—6'08; spirytus kon 
tyngentowany 18 25— 19*50; nafta amerykańska 

, galicyjska „Water White" marka Skrzyński 
•—, cesarska —.—.

Od Administracyi „Czasu:1
Na odnowienie kościoła na Skałce nadesłał 

Konwent 0 0 .  Franciszkanów z Przemyśla 3 złr., 
0 0 . Jezuici z Chyrowa 10 złr., X. proboszcz To- 
łoziński z Poznańskiego 2 złr. 95 cent., Szymon 
Piechowicz ze Lwowa 3 złr.

Na kościół w Kochawinie nadesłała p. Józefa 
Jakubowska 5 złr.

A r ty k u ły  w  d z ia le  „ N a d e s ła n e 1* n ie  p o c h o ­
d zą  o d  H e d a k c y i .

N A D E S Ł A N E .

I W  D l» W ielebnego Duchow ieństw a, 
S wielu. Urzędów gminnych, Obszarów dw or­
skich, Nauczycieli w iejskich i t. p.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny je s t dla Czytelni ludouej i Domu narodowego 
w Cieszynie ~ "

N A D E S Ł A N E .  (2167 52-?)

O r  J u l i u s z  B a n d r o w s f e l
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalue studya, za 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po ptłudniu.

N A D E S Ł A N E .  (2712 1-4)

Piękny podarek na Gwiazdkę przedstawia karta 
symboliczna historyi Ameryki, wydana w Nowym 
Jorku przez ś. p. J. Horaiua. Jest to chromolito- 
grafia, zawierająca w 64 kwadratach fakta naj­
ważniejsze tego kraju , ozdobiona 35 portretami 
najsławniejszych mężów Ame.yki. Kartę taką na­
być można, z dołączeniem objaśnienia po polsku, 
w księgarniach pp. Friedleina i Bartoszewicza 
w Krakowie, gdzie takową sprzedaje się na do 
chód wdowy i sierót po ś. p. J. Horainie za 2 złr.

Biblioteka Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra 
kowie otrzymała od d. 15 października po dzień 
30 listopada b. r. następujące dary od WW. PP. 
prof. Blumenstokowej 26 książek i broszur, Bro 
nisławy Stachiewiczowej 6, Domiceli Belizoni 43, 
Antoniny Zubrzyckiej 3, Pauli Spławińskiej 3, 
Morzkowskiej (Waleryi Marrenć) 5 , Augustyny 
Stypkowskiej 6 dzieł, Pietraszkiewiczowej 6 ro­
czników Biesiady literackiej, Ludwiki Siemień- 
skiej Dzieła ś. p. Lucyana Siemieńskiego w 10 
tomach, Pelagii Dąbrowskiej 7 dzieł, od p. Aure­
liusza Florera 41; razem 156 tomów.

Dziękując niniejszem Szanownym ofiarodawcom 
Wydział Stowarzyszenia Nauczycielek wyraża na­
dzieję, że wszyscy przyjaciele oświaty nadal Bi 
bliotekę popierać i zasilać zechcą.

N A D E S Ł A N E .  (2672 3-3)

L i c y t a c y a
obrazów olejnych

roboty ręcznej znakomitych artystów
pod nadzorem Delegata Magistratu m. Krakowa 
codziennie od 11— 1 rano i od 3—5 po południu. 

Plac W W. Świętych, róg ulicy Grodzkiej.

N A D E S Ł A N E . (2714)

Ola dzieci najm ilsza zabaw a. Pod tym tytułem 
wyszedł z druku ślicznie ilustrowany cennik, który 
polecamy szczerze wszystkim rodzicom, wahają­
cym się co do wyboru odpowiedniego środka dla 
zajęcia i zabawy dzieci. Wspomniany cennik prze­
syła firma F. A. Richter & Co w Wiedniu, 1, Ni- 
belungengasse, 4, żądającym bezpłatnie.

Ostatnie wiadomości.
W s p r a w i e  w y k u p n a  p r o p i n a c y i  otrzy­

mujemy z Wiednia następujące informacye: 
Zasady projektu wykupna ułożonego przez Wy­

dział krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem 
są następujące: Wykupno obejmuje ogół praw 
propinacyjuych wraz z prawem do wiecznego 
szynku. Podstawą wymiaru indemnizacyi będzie 
kombinaeya orzeczeń propinacyjnych z faSyą po­
datkową 1887 r. w ten sposób, że właściciele o- 
trzymać mają 1) ośmiokrotny roczny dochód 
przyznany orzeczeniem i 2) 12 krotny dochód 
fasyonowany do podatku dochodowego w ubiegłym 
roku. Kapitał indemnizacyjuy wypłacouy zostanie 
nie gotówką lecz w obligacyach 4 '/a procento­
wych z amortyzacyą 32-detnią. Na umorzenie po­
życzki krajowej w tym celu zaciągnąć się ma­
jącej służyć będzie: 1) subweneya jednomilionowa 
ze skarbu państw a, 2) krajowy fundusz propina- 
cyjny z dochodami obejmującymi roczne odsetki 
od zebranych kapitałów i dochód z opłat szyn­
karskich, 3) czynsz dzierżawny z prawa propi- 
uacyi, które przechodzi na własność funduszu pro- 
pinacyjnego.

Obligacye propinacyjne mają otrzymać gwaran- 
cyą krajową tudzież, jeżeli rząd się podejmie 
przeprowadzić to w Radzie państwa, gwarancyą 
państwa.

Zarząd funduszu propinacyjnego oddany będzie 
utworzyć się mającej c. k. Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego z siedzibą we Lwowie, w skład 
której wejdą obok Namiestnika jako przewodni­
czącego reprezentanci rządu, Wydziału krajowego 
i uprawnionych.

Korespondent nasz nie donosi nam, czy projekt 
obejmuje także zasady przyszłej o r g a n i z a c y i  
s z y n k a r s t w a ,  czy i jaka  jest dopuszczalna k of 
r e k t u r a  o r z e c z e n i a  i f a s y  i, jeżeli teraźniej­
szy rzeczywisty dochód różni się znacznie od do­
chodu^. przyjętego za podstawę wymiaru indemni­
zacyi.

Nie znając wszystkich szczegółów nowego pro­
jektu, musimy zachować sobie wypowiedzenie sta­
nowczego sądu w tej sprawie aż do chwili ogło­
szenia autentycznego tekstu, jak i po ukończeniu 
toczących się w tej chwili konferencyj reprezen­
tantów rządu i Wydziału krajowego w Wiedniu 
w ostatecznej redakcyi przyjęty będzie. Na razie 
stwierdzamy, że nowy projekt odróżnia się ko­
rzystnie od dawnego przedłożenia rządowego w 3 
ważnych punktach: 1) porzuceniem orzeczeń pro­
pinacyjnych, jako wyłącznej i jedynej podstawy 
wymiaru indemnizacyi, 2) przedłużeniem okresu 
amortyzacyjnego do 32 lat, co obniża roczną ratę 
amortyzacyjną i ułatwia przeprowadzenie finanso­
we sprawy i 3) oddaniem funduszu propinacyjne­
go w zarząd c. k. dyrekcyi propinacyjnej, a więc 
władzy rządowej odpowiedzialnej za rezultat admi­
nistracyi.

Polit. Corr. pisze: Z powodu 40-letniego jubileu­
szu swoich rządów, otrzymał cesarz Franciszek 
Józef od niemieckiego cesarza Wilhelma II pismo 
gratulacyjne, zredagowane w nader gorących wy­
razach, w którem dano nietylko najserdeczniejszy

wyraz uczuciom osobistej przyjaźni, ale wspo­
mniano również z szczególnem ciepłem o nieza- 
chwianem przymierzu, które łączy obu monarchów 
i ich państwa. Równie gorące powinszowania 
otrzymał Cesarz od króla Humberta i wielu im 
nych zaprzyjaźnionych dworów.

Z Rzymu telegrafują do N . Fr. Presse: Książę 
Liechtenstein ofiarował Papieżowi Vaduz, jako re 
zydencyę na wypadek, gdyby Papież miał Rzym 
opuścić. Ojciec św. podziękował księciu oświad­
czając, iż zamierza Rzym opuścić dopiero wtedy, 
gdyby jego osobiste bezpieczeństwo było zagrożo- 
nem, a wtedy chętnie skorzysta z gościnności 
księcia.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corresp., iż do­
tychczasowy pomocnik ministra spraw zagrani­
cznych, tajny radca Vlangali, ma zostać rosyjskim 
ambasadorem przy Kwirynale. Posadę jego do­
tychczasową zajmie rosyjski poseł w Stockholmie, 
Szyszkin, który uchodzi za najlepszego znawcę 
Wschodu, gdzie przez długie lata pełnił konsular­
ne i dyplomatyczne czynności.

Donoszą również, iż znany polityk bułgarski, 
Dragan Cankow, przybył niedwno do Petersburga. 
Odbył on długie konfereneye z Benderewem 
Gruewem, którzy brali wybitny udział w sprzysię- 
żeniu przeciw ks. Aleksandrowi Battenbergskiemu, 
a prócz tego konferował także z jenerałem Igna- 
tiewem.

Kierownik ministerstwa marynarki wiceadmirał 
Szestakow, umarł w Sebastopolu.

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 5go grudnia. Istnieje istotnie nowy 

projekt rozwiązania sprawy propinacyi. Od przy 
jazdu tutaj namiestnika Badeniego, pracuje już 
nad tym nowym projektem zwykła wspólna ko 
mrsya w ministerstwie. Jeżeli tutejszy rząd cen­
tralny zgodzi się na ten projekt, zdaje się nie- 
wątpliwem, że sprawa znajdzie należne ostateczne 
rozwiązanie.

Projekt nowy zapewnia lepsze nieco warunki, 
zasłania zupełnie kraj przed ewentualnemi stra­
tam i, ale zwłaszcza zapewnia racyonalne i sprę­
żyste przeprowadzenie całej rzeczy, zarówno co 
się tyczy administracyi szynków i funduszów, jak  
i operacyi finansowej.

Projekt wniesiony zostanie do Sejmu, jako przed­
łożenie Wydziału krajowego.

Sejm prawdopodobnie zwołany zostanie dnia 3 
stycznia; Rada państwa obradować będzie do d. 
20 b. m., a zbierze się ponownie z końcem sty­
cznia p. r. Marszałek hr. Tarnowski przybędzie tu 
jutro.

W i e d e ń  5 grudnia. Kampania dziennikarska 
niemiecko-austryacko-węgierska uśpiona za bezpo­
średnią sprawą kanclerza. Ks. Reuss po powrocie 
z Friedrichsruhe wyprostował drogę między am­
basadą niemiecką a pałacem prezydentury mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Inne drogi nie po­
trzebowały sprostowania, bo nie zostały z kom­
petentnej strony nigdy naruszone, a nawet do­
tknięte.

Pożyczka rosyjska ma wszelkie widoki świetne­
go powodzenia wbrew wszelkim możliwym opozy- 
cyom. Trudniej pójdzie z konwersyą węgierską, 
w której to sprawie Rotschild tutejszy bawi w Pa­
ryżu.

Zwycięstwo chwilowe i przejściowe Boulangera 
podług ostatnich raportów jest już tylko kwestyą 
czasu; godzą się na nie monarchiczne stronnictwa.

Wiedeń 5 grudnia. Hr. Schoenborn zapowie­
dział w komisyi, iż wkrótce przedłożoną będzie 
nowa procedura cywilna.

Wiedeń 5 grudnia. Austrya zgodziła się na 
częściowe zamknięcie swoich biur pocztowych 
w Turcyi. Porta na dowód, że chce reformy po­
cztowe przeprowadzić, powołała doradcę Krolla, 
inspektora poczty niemieckiej. Dyrekcyę budowy 
kolei anatolskich objął Ktihlmann, dotąd dyrektor 
kolei Hirscha. Jestto gwaraneya, że sprawa bę­
dzie istotnie dokonaną.

B e r l i n  5go grudnia. Ekspedycya Wissmanna 
jędzie w trzech tygodniach gotową. Ks. Bismark 
sam ją  wspiera.

Berlin 5 grudnia. Przybył tu Tewfik basza, 
jako specyalny komisarz Porty, do fabryki Mau- 
sera, gdyż dostarczane przez niego karabiny u- 
znano za złe. Zdaje się, że idzie o uzyskanie 
kredytu przez kwestyonowanie dobroci towaru.

P a r y s  5 grudnia. Całe St. Germain zaniepo­
kojone. Wiadomo, że księżna d’U zćs, orleanistka, 
mająca lat 46, a milionów 40, pokrywa obecnie 
znacznemi sumami agitacye boulaużystowskie. Otóż 
rozeszła się pogłoska, że Boulanger, po rozwodzie 
z żoną, ma poślubić księżnę. Przyjaciele księżnej 
starają się odwieść księżnę od szalonego kroku, 
irzedstawiając, że ona zrobiłaby mezalians so- 

cyalny i polityczny, a  jenerał straciłby przecież 
cały urok, którym go dotąd otaczano.

Bruksela 5 grudnia. Królowę belgijską w i­
tano za przybyciem do cyrku serdecznie. Królowa 
dziękowała deputacyi/ że naród zachowaniem się 
swojem naprawia ekscesa socyalistów.

Bruksela 5 grudnia. Ruchy robotnicze mają 
nietylko socyalne i polityczne znaczenie; silną jest 
propaganda za połączeniem Belgii z republikań­

ską Francyą. Na mityngu w Morlonvelz wołano, 
że 300,000 Belgijczyków z Francyi przyjdzie na 
pomoc robotnikom; że królestwo jest powodem 
wszystkiego złego, że należy wraz z republiką 
francuską działać przeciw niewoli i nędzy. Rząd 
rozwija energiczne środki, lecz i najrozważniejsi 
domagają się, żeby nareszcie przystąpiono do za­
powiedzianych reform socyalnych.

L o n d y n  5 grudnia. Jenerał Grenfell otrzymał 
polecenie, żeby przywrócił zewnętrzne fortyfika- 
cye pod Suakimem, wskutek czego musieliby oble­
gający cofnąć się. Donoszą jednak , że stan rze­
czy jest taki: z obu stron są siły za słabe do 
rozstrzygającej akcyi; polecenia jenerał wykonać 
nie jest w stanie.

P e t e r s b u r g :  5 grudnia. W Baku przy wier­
ceniu wybuchnął nagle zamiast nafty obfity stru­
mień gorącej mineralnej wody. Wnoszą ztąd, że 
źródła naftowe nie są tam niewyczerpalne, lecz 
że okolica może się stać wielkim zakładem leczni­
czym, jeżeli nafty braknie.

K o n s t a n t y n o p o l  5 grudnia. Komisye woj­
skowe objeżdżają granice bułgarskie, zbadały for- 
tyfikacye Kirk K ilisse; w siedmiu miejscach będą 
sypane wały i stawiane baterye.

t l i b o i i a  ógo grudnia. Na dworze portugal­
skim zaszły niesnaski małżeńskie. Familia pośre­
dniczy.

B e l g r a d  5 grudnia. Prawybory w Serbii od­
były się spokojnie.

B u k a r e s z t  5 grudnia. W tych dniach odbę­
dzie się posiedzenie synodu. Co do protestu eks- 
królowej Natalii, synod orzeknie, że nie była ona 
nigdy członkiem rumuńskiego kościoła; synod 
zgoła jej protestem zajmować się nie może.

i.1!1: 1.1,   j  ■, U W  m e a a

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 5 grudnia. Komisya wojskowa 

przyjęła wszystkie dotąd jeszcze niezałatwione pa­
ragrafy ustawy wojskowej bez zmiany, tylko przy 
§ 14 uchwalono za zgodą ministra obrony krajo­
wej nowy ustęp , według którego przedłożenia rzą- 
dowe+ tyczące się utrzymania lub zmiany kontyn­
gentu rekrutów^ przed upływem 10-lecia, mają być 
wcześnie wniesione do konstytucyjnego załatwienia.

Komisya uchwaliła rezolucyę, kładącą nacisk na 
używanie języka węgierskiego.

P a r y ż  5 grudnia. Podług doniesień Standar­
du miała Francya udzielić Papieżowi poufnych 
wskazówek, aby opuścił Włochy, ofiarując mu 
wszelką pomoc, jeśli przybędzie do Francyi. Ze 
strony ofieyalnej zaprzeczają tym doniesieniom.

Prefekt departamentu Gard zasuspendował Gil- 
lyego w urzędowaniu jako mera w Nimes.

L o n d y n  5 grudnia. W Izbie niższej oświad­
czył Stanhope, że liczbę wojska angielskiego wy­
sianą do Suakimu uważają tutejsze koła wojsko­
we za niedostateczną, przeciwnie, władze wojsko­
we w Egipcie uważają ją  za zupełnie wystarcza­
jącą. Churchil postawił wniosek o odroczenie po­
siedzenia, aby tym sposobem zapobiedz przed­
wczesnym protestacyom o niedostateczności sił zbrój • 
nycń. Wniosek ten odrzucono po 2*/* godzinnej 
naradzie 231 głosami przeciw 189.

M a d r y t  5 grudnia. Posiedzenie Izby zostało 
zamknięte z powodu braku kompletu. Krążą tu 
uporczywie pogłoski o przesileniu ministeryalnem. 
Minister wojny zamierza podać się do dymisyi. 
Koła ministeryalne zaprzeczają jednak pogłoskom 
o przesileniu ministeryalnem.

Belgrad 5 grudnia. Kursujące na giełdzie 
berlińskiej pogłoski o zamierzonych rozruchach i 
niepokojach w Serbii są zupełnie nieuzasadnione. 
Spokój od chwili ostatnich ekscesów wyborczych 
nigdzie nie został zakłócony.

Wola króla, aby zabezpieczyć wolność wybor­
czą, wywołała u wszystkich stronnictw prawdziwy 
entuzyazm.

Podkomitet komisyi dla rewizyi konstytucyi u- 
kończył swoje prace. — Zgoda pomiędzy trzema 
stronnictwami zupełna.

A te n y -  5 grudnia. Izba zakończyła obrady nad 
jolityką finansową rządu, uchwalając gabinetowi 
wotum ufności 85 głosami przeciw 54.

KURSA TELEGRAFICZNE.
W ie d e ń  5 grudnia 3 godz. 30 min. popoł.

o papier, opod..
-g srebrna „
|  f  4*/, złota . . .

§ 5*/, pap.nieop.
Akcye Ban. Aus.-W 

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony............
Dnkaty..................
Marki.....................
5% Renta węg. pap.

Losy prem.*węg.. .
Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l in  5 grudnia.
Banknoty austr. . .
Krótki Wiedeń. . .
Banknoty ros. . . .
5'/, Listy zast. pols.

rir. et.

81 96
82 55 

109 60
97 65 

876 — 
303 40 
121 75 

9 65 
5 77 

59 67*/, 
92 02*/, 

100 70 
132 75

Oblig. indemn. gal. 
4 */,’/, Obligac. Poś.

kraj. gahe...........
6*/, Listy zast. gal.

Za. kred. z.364et 
4*/,•/• Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye L&nderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
,  „ lw.-czem.
■ ,  połudn. .

Ruble......................
Srebro.....................

sir. et.

104 30

93 — 

88 —

94 50 
216 25
208 25 
9C8 50 

99 50 
123 —

167 30 47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

64 90
167 20 87 62
206 - „ austr.kred.. . 158 50

60 50

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
Antoni Klobukotcski.

4*/,•/, gal. Banku krajowego . . . 
4 •/. „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
47 " .  .  - 41 let-
±  -  ■ ’  "  6 6  l 6 t* h  (% n y» » •

5*/, " Bankuhipot.weLw.prem.
57. .  „ .  niepr.
ś'/, Zali. kred. sie. w lin k . 86 lek
«7, .  .  .  .  W W.

plącą

94 50
95 
91 25 
90 25
96 25 

1101 25 
103
99 75 
87 50 
90 -

żądają

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  5 grudnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Ziarki niemieckie . • ■ ...................
80-to frankówka ważna........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
*a 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
^spólna państwowa renta papierowa . 
galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
$7, galicyjska pożyczka krąjowa . .

/  */H  obiig. k omun. gaf. Banku krąjowego 
*7. Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i dłuine.

100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.

122 50 123 50
59 50 60 _

9 63 9 69
1 42 1 52

81 60 82 25
104 — 105 —
100 — 102 —
93 — 94 -

100 25 100 75

85 __ 86 —

95 - I
96 
92 25 
91 25
97 -  

102 —  

104 -  
100 25
90 -
98 -

►, § 7 •/« Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
.S b  67, „ „ włośC. w Lw. w lik.
c«/ » " i* n . *5 /i Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. opróoz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiew. „ 200 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

" megier. „ „ .
„ włosk. „ „

Bazylika Bud.-Peszt . . . .

W ie d e ń  4 grudnia.
Obligi długu państwa.

4 */,•/, Kenta papierowa . . 
4 7 , \  srebrna , , .

95 -

208 50 
208 -  
278 -

23 — 
33 — 
18 -  
11 50 
13 — 
8 15

81 80 
83 35

97 -

96 25

210 50 
210 -  

282 -

24 -  
34 -  
18 60 
12 -  

13 75 
8 75

82 55

4'/i Renta z ł o t a .........................
5*/, „ papier, nieopodatkow.
3'/, Losy z. r. 1854 po 250 m k.
4%
47.

1860 „ 500 złr. 
1860 „ 100 * 
1864 „ 100
1864 50

47.7 , Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat

Akcye bankowe.
Anglo-anstr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski 
Oest. Landerbank . .
Austr.węg. Bank. . .
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
AltOld-Fiume . . . 200 złr. 57. 
Ferdynanda Północ. 1050 „ .
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 47. 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 .  57. 
Siedmiogrodzkie I . , 300 ,  .

200
200
600
200
140
100

1 plącą iądąj*
109 60 
97 60 

134 2o 
139 75 
141 75 
171 25 
171 50

109 80 
97 80 

134 73 
140 -  
142 50
171 75
172 -

117 50 118 —

104 - 104 70

113 25 
302 90 
300 25 
216 -  
874 -  
208 25 
153 50 
97 -

113 75
303 3 
300 75 
216 50 
875 -  
208 75 
154 -  
97 50

192 -  
2440 

209 -  
144 75 
208 -  
190 35

193 -  
2445 

209 50 
145 -  
209 -  
190 75

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Theissbahn (Oisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,7, " " papier 50 UL
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
6*/, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne „ 20 „
67, Zakł. kredyt „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
57, » » <1 i, ■
47, a » « n
4'/* " » " n

4*/, 7, Gal. Banku kraj."
57. " n hipot
5 7 , a n a „ ---------
4*/, 7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4*/, •/, 

„  Jarosław 300 .  .
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 5%

56-letn. 
» 4 1 ,  

52 . 
51*/, lat 
a Prem. 

40 Ut.

II plącą iądąją
251 - 251 25
99 - 99 Zl

248 - 250 -
180 50 181 50
174 — 174 50

123 — 123 50
100 50 101 10
103 25 103 75
90 — 93 -
95 — 97 50
88 - 91 -
95 40 __ _

101 20 101 70
101 20 101 70
91 - __ __
96 30 % 70
94 50 95 -

102 70 103 60
99 90 100 40

100 75 —  __
99 90 100 25

105 - 105 50

101 75 102 75

99 70 100 30
98 - 98 30

108 - 108 -

Lwow.-Czem. opodat 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. L . . 200
Staatseisenbahn . . 500 I ,.
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

.  „ złot 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 ,

,  .  „ II Em. 200 ,
,  Nordost . . . 300 ,
„ „ złotem 200 ,

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 zh 
Premiowe Wiedeńskie . „ 

Węgierskie . .
„ Tureckie . . 6  

Budowy bazyl. Buda-Peszt zl
K r ed y to w e .........................,
In sbraku ..............................
K rakow skie........................ ,
Ofner (miasta Budy) . . , 
Czerw. Krzyża austryackie ,

e „ ,W .  '. . ;
Salzburskie.........................,
S t  Genois..............................
Stanisławowskie . . . .

Waluty.
Dukaty walne 
20-frankówki

płacą żądają
47. 80 40 81 __

86 90 87 50
57. 98 90 99 80,
37. 198 25 198 75
37, 143 70 144 _
57. 124 50 125 £0

* 99 80 100 20
n 98 90 99 60
n
»

98 25 98 76

100 122 25 123
100 144 50 145 _
100 132 40 132 90
400 22 10 22 50

. 5 8 15 8 26
100 184 50 185 _
20 25 -- 25 50
20 23 _ 23 25
40 61 50 — _
10 18 15 18 46
5 11 50 11 90

10 20 _ 20 50
20 26 50 27 50
42 64 _ 64 75
20 38 75 34 25

• • 5 77 5 79
« • 9 66 9 67

Imperyały rosyjskie....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  3 grudnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast Tow. kred. ziems. 
4*/ńif * ff w n *4 /• n * u * 56-letn.
4 (, » n n * 41-letn.
4 /. / , .  » " „ 52-letn.
4*/,7, Banku kraj.'galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gaL 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,7. Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 4 grudnia. 

57, Listy zastawne I ser. . .
y

47, Luty likwidacyjne *. . , 
5 7 , „ warszawskie I ser.

m  .
■ ■ • TV ,

10 04
12 15 
59 70 

122 75

M m
10 06 
12 20 
59 75 

123 25

278 50 
101 
94 75
90
91 25 
96 25 
94 25

[100 —  

104 16 
93 -

ib.kop.

282 5U 
102 —  

95 75
91 50
92 50 
97 25 
95 25

101 —  

106 15 
94 —

ib.kop.

96 60

86 25
97 — 
94 — 
93 2»



4 CZAS z Czwartku 6 Grudnia 1888.

Wezwanie*
Wzywam p. H . L . •••••••••• obecnie zostającego

w Poznania, do wyrównania długa z roku 1887 
w kwocie 5 złr. w. a ., której to sumy na liczne 
korespondencye i prośby zwrócić me chce. — 
W  przeciwnym razie imię i nazwisko podam do 
publieznej wiadomości. '  (2711)

B . Dembowski 
w Krakowie, ul. W olska Nr. 9.

PODZIĘKOWANIE.
Nie mogąc w inny sposób okazać na 

szęj głębokiej i niewygasłej wdzięczności 
W mi F elik sow i Tlarcisle w iczo-
w l,  Drowi wszech nauk lekarskich, nie 
tylko za przywrócenie wzroku naszemu 
synowi, który przyszedł na świat z upo­
śledzeniem takowego, ale również za sta­
ranną opiekę i bezinteresowne leczenie 
przez kilka tygodni, czujemy się w  obo­
wiązku złożyć publicznie z serca płynące 
podziękowanie. (2709)

G. i B . Schek.

Dywany, Chodniki, 
Kokosówki

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2696-1-)

K a z im ie r z  N ie s io ło w sk i
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

a m ~  CENY BARDZO NISKIE. W M

Do sprzedania
meble do wielkiego salonu, czarne inkru 
stowane, medaliony majolikowe, kryte 
niebieskim atłasem, — piękny kredens, 
szafy, łóżka, dywany itd. — Adres pod 
lit. A. O. p. r. K raków . (2676-1-2)

EDtHT.
L. 13215. (2675)

Na podstawie powziętej w dniu 29 listopada 
1888 r. w sprawie masy rozbiorowej Ignacego 
hr. Krasickiego u< hwały wydziału wierzycieli — 
rozpisuję n a  d z i e ń  1 3  g r u d n i a  1 « N 8  r .
o godz. 11 rano, w biurze Nr. 8 tutejszego Sądu 
publiczną licytacyę monet złotych do masy nale­
żących , a  w przemyskiej kasie oszczędności z a ­
stawionych, k tóra  licytacya odbędzie się w ten 
sposób, iż monety wspomniane sprzedane zostaną 
najwięcej ofiarującemu jedynie powyżej ceny sza­
cunkowej , przez przem yską kasę oszczędności 
przy udzieleniu pożyczki w kwocie 600 złr. na 
kwotę 900 złr. ustanowionej, iż nabywcy na po­
czet ceny kupna policzoną zostanie zapłacić się 
przez niego mająca pożyczka 600 zlr. z pn. i że 
monety te będą mogły być przez nabywcę z kasy 
oszczędności podjęte dopiero po przeprowadzeniu 
już  w drożonego postępowania amortyzacyjnego 
wzgiędem karty  zastawu. O bliższych warunkacn 
dowiedzieć się można w kancelaryi zarządcy masy 
p. adw. Dr. Skórskiego w Prztm yślu, zaś w dniu 
licytacyi u podpisanego komisarza konkursowego.

Przemyśl, 30 listopada 1888 r. (2675
Komisarz konkursowy.

K o n k u r s .
L. 7012. (2710-1-3)

Gmina miasta Drohobycza postano­
wiwszy administrować miejską propi- 
nacyf gorzałczang, poczgwszy od Igo 
stycznia 1889 r. przez jeden rok we 
własnym zarzgdzie —  poszukuje na 
ustanowiony posadę z a r z ą d c y  — 
z płacy o rocznych 1000 złr., fachowej 
osobistości.

Podania zaopatrzone rekomendacyy 
władzy miejscowej zamieszkania pe­
tenta , wnieść należy do Magistratu 
tutejszego n a j d a l e j  d o  d n i a  
1 5  g r u d n i a  1 8 8 8  r .  

M a g i s t r a t  D r o h o b y c z ,  
dnia 1 grudnia 1888 r.

N a  ś w i ę t a  i  N o w y  r o k .
Naturalne Wino węgierskie

prawdziwy wyśmienity gatunek z najlepszych 
winnic węgierskich rozsyłam z własnych piwnic 
w Budapeszcie i w Steinbruch w beczułkach po 
25, 50 i 100 litrów i wyżej za zaliczką pocztową 

a mianowicie:
Stary Ermelleker, białe wino . . . litr  po 26 ct. 
Stary Riesling Bouquet, białe wino . ,  „ 3 5  ct.
S tary Szógszarder, czerwone w no . „ „ 28 ct.

0 Ę F  w  l i u t e l k n c h  
W yborny Tokajski Muskateller . . but. po złr. 1-50
Słodki A u sb ru ch .................................. „ „ „ l*—
W skrzynkach po 6, 12 i 24 butelek dobrze 
opakowanych razem z butelkami. Zamówienia 
pizyjm uje właściciel (,2638-1-3)

A . G E I R 1 K G E R ,  
Weinkellerfaesitzer VI., F a b r i k e n g a s s e  Nr. 15, 

in Budapest.

Zarząd dóbr Gnojnik
p o s z u k u j e  k r ó w  m l e c z ­
n y c h  rasy krajowej. —  Zgłoszenia 
nadesłać należy do G t n o j l l i k a  po­
czta B r Z e S k O .  (2692-23)

Nowe serbskie losy
polecam obecnie za gotówkę jeszcze 

po kursie emisyjnym

6 zlr* 50 cnt*
lub też

3 szt. na 20 spłat miesięcz. po złr. 1*30
5 „ 
10 „ 
25 „
ioo„

28
28
35
33

1-50 
» 3  
* 6  
„25

Prawo wygrania już w następnem 
ciggnieniu.

Edward Urban
w Bernie moraw.

kantor bankowy, grosser Piatz Nr. 25 
_________(we włas. domu). [2588-6-ioi

M ŁODZIENIEC
z ukoóczong I I I  klasg gimnazjalny lub 
realng a  ch cą cy  s ię  p o św ię ­
c ić  d ru k a rstw u  w dziale pre- 
serstwa maszynowego zn ajd zie  
m iejsce  za ra z  w Drukarni 

„Czasu" w Krakowie. 
Bliższych wyjaśnień udziela Zarzgd 

Drukarnii

Osoba młoda
znająca metodę Frobla dokładnie, podejmuje się 
uczenia dzieci małych jak o  dochodzącą. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. W. S . w Krakowie, ul. K r u p ­
n i c z a  Nr. 3 .  (2655-3-3)

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m ię ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
tnięsienia ( H a i a a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2196-30-40)

K eatanracya z lodownią wraz z lo­
dem, piwnicami, składami, z prawem wy­
szynku napoi propinacyjnycb, z konsensem 
na wyszynk wina, jest w cieplicach Ja 
szcznrówce do w ydzierżaw ienia. 
Wrazie życzenia może być dodanych do 
dzierżawy kilka pokoi gościnnych.

Zgłoszeuia przyjmuje z a r z ą d  d ó b r  
w P o r o n i n i e .  (2654 3 3)

P fanhansera  
przenośne k o n e w k i!

P fanhausera  
ch łod n ik i do m lóka!

Najlepszy i najtańszy chłodnik! 
Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2500 39 50) 

A .  P f a n h a n a e r ,
WIEN, VIH, Strozzigasse Nr. 41.

Założona 
r. 1679. /

CS* *v 
&  &  *

£
f  ł Ł

A 1 V  l i k i e r ó w  

^  *
. >  V  A

/
A f  FABRYKA

wybornych 
holenderskich

*
Skład fabryoznyi
W 1E N ,

I. K o h lm a rk t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są  te  likiery 
p r a w d z i w e  ao  nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2108-9-12)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

d y w a n e  t  n o w e .  sprzedaje po najniższyol 
Jenach tylko 3 . B e r g e r  w W i e d n i a ,  K r a -  
b e n ,  B r A a n e r f t r a i i e  l O .  (2501-229

Katalogi darmo i opłatnie.

M a ry o c e ls k ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

M arka ochronna. Niezrównany pray b rakn ape­
tytu, słabości to i.dka, cuchnącym

ccyi flegmy, . .  
złósiSl 1 womftach, przy pochodzą­
cych z żołądka bólach głowy, 
karczach lub zatwardzenlach, prze­
ciążeniu żołądka potrawami i napo-

 , Mjr
Cena flakoniku wraz z ęrzepisem 
40 centów  a u s tr . podw ójnego 

itekarza

jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby 1 hemorojdach. 

raz z 
r* pi

70 kr. Główny skład n apt
K a r o l a  I l r a d y

w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryl.
Krople Mariozelskie nie są żadnym środkiem .tajem ­
niczym. Czężći składowe tychże są przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione.P̂rawdziwrjiojiabjciajvewszjrstkicĥptekacĥ^
O s tr z e ż e n ie !  Prawdziwe krople żołądkowe ma-

Srocelskie bywają czestokrotnie fałszowane i nażla- 
owane. -  W  d o w ó d  J~'— 1~‘ *—*- v — " _  p raw dziw ości tych kropli

powinna każda hutelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyźój oznarzonyui m akiem

KSIĘGARNIA, SKŁAD, WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S. A. K rz y ż a n o w s k ie g o  w K rak o w ie
przyjmuje (2683-2-5)

W MB
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

M T « B  V t f l  B sT A *  Poleca powyższa Księgarnia
JLM M M  W  ■ ■ ■  Ar A M l BA wielki wybór książek ozdo­

bnie oprawnych, w językach polskim, niemieckim i francuskim.

j R 1 (. ' -i i 1 1 W

# Sposobność! Sposobność! *
|  D Y W A N Y  P E B N K I E I
I  i pyszne hafty w sch od n ie  |
$  sprzedaje po n a jtań szych  ce n a c h , tylko jeszcze kilka dni, $  
$  w h ote lu  S ask im , w pokoju  Nr. 3 3 , pani K a r o l i n a  ^  

N e u m a n n ,  córka kupca tureckiego i tłumacza przy c. k. sądzie $  
&  krajowym w Wiedniu. (2598-2 )

NADESZŁA £

^  nowa przesyłka wspaniałych perskich kobierców. *

we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3 ; w Krakowie, Sukiennice Nr. 20; 
w Czerniowcaeh, Rynek Nr. 2 ; p o leca  sw o je g o  w yrob u

znakomite środki, odszczególnione 10-ma.medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na w ystawach krajowych i zagranicznych.

Pomada chinowa, róz“ aSłoc?kb'S ^ 080*6 1 zapobiega wypadaniu wło'
W a i l  o  n t f m a l r a  do zmywania włosów, zt 

T f U l l a .  d l C U o K d ,  utrw ala barwę i połysk.
do zmywania włosów, zapobiega tworzenin się łupieżu, ożywia

Flakon 80 ct,

Olejek chino-taninowy. ?na f o r o i t . ł . , ś » .  W wypadkach, gdzie
w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użycin jednej 
flas.ki można spostrzedz porost. — Cena 1 złr. 20 ct.

Esencya miętowa do płukania ust, SjZKiSlS;
bardzo korzystnie w p ł y w a  n a  d i i ą u ł a  i  z ę b y .  — F lakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny,
sy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct. (2473 1-)

ochronnym  a przy każdem flakonie znajdować siy
Sowinien p rzep is używ ania kroplJL z  wzmianką, ze 

rukow any  je s t  w d ru k a m i H. Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.)
Prawdziwe m ają na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J . Trauczyóskiego spadkobiercy apt., 
K. W iszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J .  
Kolassa ap t., — w BOCHNI M. G atty ant., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J . B iliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., -  w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. P i­
lewski apt., — w KENTACH E. Sokalski ap t.,— 

LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY 
A  Zubrzycki a p t ,  — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński a p t,  — w NIEPOŁOMICACH J . Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubow ski aptek., 
W. Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
r RADOMYŚLU Masłowski apt., — w STARYM 
iACZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer- 

aicki a p t .  — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski ap tek ., — w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki a p tek ., E. Rank aptek., 
M. A dler a p t  „pod Aniołem**, — w WIELICZCE 
B. Mieczyński ap tek ..—- w WOJNICZU Nodzyń- 
łki.ap t., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 

ŻYWCU L. Graff aptek., J . Herdliczka aptek. 
______________ (2571-37-52)__________ ______

ir  Niezrównaną 3S
i jako znakomita

uznany jest przez pierw sze powagi w kraju i za granioę

Franc. Giacomelli mączka pożywna dla dzieci
jako  wzmacniający i niezawodny środek  pożywozy dla r iemowlęt, jak o  zupełne zastąpienie 
mleka matczynego. Dla słabowityoh dorosłych osób, położnic i o ierpięcyoh na piersi 
najlepsze i najzdrowsze pożywienie, gdyż działa na takie osoby w zm acniająco, rozw alniajęco
i leozęoo. W Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
aptecznych i handlach łakoci. W ielka puszka 80 o., mała pnszka 43 c. z opisem użycia.

Erste Wiener Kinder-Ndhrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI
ł V i e n ,  F U n f h a u s ,  S t a d l o a g a s s e  M r. I .

W KRAKOWIE w aptece LEONA ROSNERA. (2526-4-45)

Holla proszki SeldllcUe.
T  Tylko prawdziwe.

jeteli nu etykiecie aażdego pudoł 
u  wydrukowany jest orteł i firnu 

A. H » U » .
Trw ały i pewny skutek tych pro 

t szków w najuporczywszyoh s t e r  
j p l e n i a e h  i o ł ą d k a  t  h n e -  

ą ró w  b r i a a ż n y ą h  ,  kurozaoł 
żo łądka, zaflegmieniu, ■M»dnie< 
e k r n n l e s n e n  r a p a r ą t a  a to l  
e n *  w cierpieniach wątroby^ 
■ ło j a c h  k r w i  oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych e k o r o b a t k  
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielo 

O S V H K K I R M 1 R .  la t tym proszkom obszerne wzięcie
Fałizywo wyroby bęńą;«ądownie ścigane.

Cen* zapieczętow anego oryg in a ln ego  p u d ełk a  1 z łr . *v. a.

i s ó l  M o l l  a
Jak o  w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jak o  k o m p r e i y  we wszelkich skalecze 
niaoh i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r a n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabośoi 

wymiotach, kolkaoh, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaBzka zaopatrzona jest

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  JfJolla. D R

OL E I TR A N Ó W Y  k  KROHN & Comp
w B erg en  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  1 p ł a t ,  prze 
Ciw i k r o  f a ł o m ,  w y s y p k o m  i k ć r n y m ,  w  c h o r o b a c h  g r a c i o ł ś w ,  tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi. (2580-76 )
Ze wszystkioh w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u i y d a  kosztu je  1 z lr . w . a.
Główny ik tad  wysyłek u A. BOLLA, o. k. dostawcy nadworn., V  deń, Tnoblanbei

Uprasza się Szanowną Publiczność wyrainie iądać preparatów MOLLA i U tylko 
te przyjmować, które opatrzone tą  moją marką ochronną i podpisem.

Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. Jaw ornicki i 8 t. Feintuch kup.,— w BIAŁY £ . Keler apt., — w BRODACH M. K ulak apt., -  
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w J AROSŁAWIU J . W isłocki apt., J . Rohm apt., — w KO 
ŁOMYI E. Stencel ap t., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. Rucker ap t., — w NOWYM SĄCZU

Larpiński apt.
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAW OW IE A. Beill ap t., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Mttldner i Spółka 
H. W ierzycki, Fr. L eszczyński, Tad. Schartf, Stan. Pawłowski a p t. ,— w ULANOWIE J . W roński 
apt., — w WADOWICACH K. F i d e r k i e w i o z . ______________________________________ ______

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN.
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERY0D.

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

o t r z y m a ł a  na  g ł ó w n y  s k ł a d :

Ojęzyku rosyjskim 
wnabożeństwie katolickiem.
I. Rozprawa X. Martinowa T. J. II. Li­
sty X. Gagarina T. J. do księcia A. Woł- 
końskiego. II I . Nowy plan zniszczenia 
Kościoła Katolickiego w Rosyi, przeło­
żył z francuskiego i napisał trzy uwagi 
X . Dr. W. Smoczyński, kanonik hon. 
i proboszcz w Tenczyuku. Cena 2 złr.

(2682-2-3)

Ogrodnik żonaty bezdzietny, 
_  liczący 38 lat, po­

szukuje posady od Nowego roku. A dres: Mi. Mi. 
h ogrodzie handlowym na Grabówce 
poczta Tarnów. (2656-3-3)

Najlepsze BERNEŃSKIE B A T E R IE
dostarcza po cenach fabryczych: Tuchfabriks- 

Niederlage
S ie g e l-I in lio f BrUnn (Boravia)

Na g u s t o w n e  jesienne lub zimowe 
Y B R A M IIK  M Ę M H IK  wystarcza odcinek 
długości m. 3T0 czyli 4 wied. łok. 1 odcinek 
kosztu je: złr. A-SO ze zw ykłej, złr. ! •} &  
z dobrej, złr. lO 'S f f l  z bardzo dobrej, złr. 
1 3 * 4 0  z najlepszej P R A W D Z I W E J  
l l K Ł S ł  O W C Z E J .

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
w yborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd.

dobry towar i punktualną dostawę  
ręczy się . (2481-24-30)
______Hrńbhi darmo i opłutnie.
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X KSIĘGARNIA *
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w

p o l e c a  n o we  w y d a n i e
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KRAKOWIE

Tom Stary s łu g a .— Szk ice węglem . — llan ia . — J an ­
ko m uzykant. 1 złr. 30 cetów.
1 III. Listy z podróży. — K om edya z p om yłek .
2 złr. 60 centów.
P r z .z  stepy. — Orso.— rŁ  pam iętnika poznaii- 
ski<go nauczyciela. — Czyja w i n a ? — Za Chle­
bem. 1 złr. 30 centów.
Latarnik. — H iew ola tatarska. — Jam io ł. — l a  
jednę kartę. — Kartek zw ycięzca. 1 złr. 30 cent. 

Tom VI.—IX. Ogniem i m ieczem , powieść z lat dawnych, wydanie 
czwarte 4 tomy. 5 złr. 20 centów.

Tom X.—XV. Potop, powieść historyczna, wydanie drugie, 6 tomów.
7 złr. 80 centów. (2497 4 61

[Cena 15 tom ów  19 złr . 5 0  centów .

Tom II. 

Tom IV.

Tom V.
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Doroczna wyprzedaż
brązów, wyrobów ze skóry, pluszu, porcelany, 

btżułeryj, wachlarzy,
trwać będzie przez miesiąc grudzień 

w  m a g a zy n ie

F. Sznkiewlcza
w Krakowie, Rynek, linia A — B. (2688-4-12) 

' Wybór ogromny, ceny tanie. ‘
Towary z lat dawniejszych po cenie Łosztu i niżej.

' • - • ’ • • • • • ' • - • • • ■ • - • ■ • - • - • • i * ~ * • * - * T * 7 * T * T * T # T * T # .

S Ł Y Y Y E  M U S Z T A R D Y  f i r m y

Louit freres Co.
Bordeaux

w '/, i JA flaszkach, (2519 3 12)

musztarda Tivoli
Diaphane. Tivoli.

w flaszkach, dzbankach i beczkach 

są do nabycia we wszysikich większych handlach łakoci i towarów korzennych.

M J L U *  ib J  A U D  I
państw ow ych w Galioyi.
C n y j a z d  d o  K r a k o w a  h o l .  ę ó ł a s s a ą  

p raca  B o o a r k ę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 

donia, W iednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesitu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. ’

P n y j a i d  d o  K r a k o w a  h o l .  K a r o l a  
L a d w lk a  p raca  P l a n ó w

( z m ia n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęoima, Żywca.

P r a y ja a d  d o  P o d g ó r a a - P I a u c w a
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sąoza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
oławia, Oświęoima;

4 g. 12 m. po południu z Wiednia. Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sąoza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęoima, Zywoa.

P n j r J a id  d o  T s i s s w s
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sąoza, Chyrowa, 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa, 

Zagórza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 7 g. 40 min. wieczór z Koszyo, Orłowa, Żywoa, 

Nowego Sąoza. Suohy, Chyrowa, Zagórza.
I l w s g a  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy linij galioyjskioh jest do nabyoią na ataoyaoh o. k. austr. kolei państwowy j& 
_____________________________________ po oenie 6 oent.________________________(2389-95-)

W  X  C l Ą C t  Mś
o. k. austryaok ioh  kolei

W jjaid ■ Krakowa holcJ<| pó laoną 
pne i Bonarkę

9 godz. rano do Żywoa, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sąoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

W y j  Md ■ Krakowa holeją Karola 
Ladwlka praca Planów

( zmiana  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, 

Wiednia.

W y j  u d  ■ Podgóna-Ptaiiowa
6 g. 35 rano do Oświęoima, Wrooławia, Żywoa,

Bielska-Biały, Wiednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sąoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 9 m. po południu do Oświęoima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa .Husiatyna, Żywoa, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

W y j  s a d  ■ T a n o w a
4 g. 66 minut rano do Suohy, Zywoa, Orłowa,

Koszyo;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sąoza;

Cicionkanu Drakami „C«asu“, Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Ba|dca drukami Józef Łakocińek.i


